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k ły ch  o g ło s z e n ia c h  1500 M., w 
n a d e s ła n e m  i w  n e k r o ło g j i  4200 
M ., w  K ron ice , rep e r tu a r  dzia ł 
g o s p o d a r c z y  p a sk i w  te k ś c ie  
7200 M . po  k ro n ic e  5500 M.,
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s t r o n ie  11.000 M . Za  je d n o  sło- 
wo w drob n yr-o  o g ło s z e n ia c h  90ó 
M ., a la poszukujących pracy 500 
M. C a la  s tro n a  w zw y k łv c b  o g ło ­
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C a ła  str. p ie rw s za  p o d  nagł. 
11,800.000 M . Z  z a s tr z e ż e n ie m  
m ie js c  25o/o. Z a g ra n ic z n e  o  50 
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W  ciosu obu ubiegłych, cztercleci: 
pierwszego czterolscia wojny świato­
wej (1914— 1918) i pieni sze^o cztero- 
lecia wzrfeiwiouego istnienia naszego 
państwa (1919— 1923) obecna opozycja 
rządziła Polską wyłącznie i niepodziel­
nie, przy popć rciu Wiedma i Berlina 
jjy pierwszym okresie, żydo-massoń- 
skiej rriędzynai-odówKd — w  drugim. 
Przez cały ten czas obóz narodowy 
był w  opozycjL Bo w opozycji do te­
go wszystkiego, co czynili i ku cze­
mu zmierzali ówcześni i dzisiejsi nasi 
przeciwnicy, był nasz program i idea, 
była nasza miłość i wola Polski.

Walczyliśmy o wiicika idele i o wiel- 
feą rzecz: o Polskę. O Polskę zjeuno- 
czoną i wolną. Przeciw; malej, wyrze­
kającej się Posilania, Śląska, dostępu 
uo morza, oddającej Vv Ino holienzol- 
łemowskiej Litwie, a Lwów habsbur­
skiej Ubraniie. przeciw Polsce zależ- 
nej ud W iediia i Berlina, Niemcom 
podległej. A później — po rozgromię 
państw centralnych — gdy d/iricjiza 
opozycja utrzymawszy się w dalszym 
ciągu przy władzy ppruzumiewaia się 
z Berhnem, aby mieć na wschodzie 
wolne od związków z  enśenta ręce do 
oabudowywrania „wielkiej histerycz­

nej Litwy " i „wielkiej mehiswr/csaiej 
Ukiainy", gdy w  polityce zewnętrznej 
orjentowala się wspólnie z Niemcami 
wedle polityki p. Lloyda GeorgcM, a 
przeciw polityce p. Clemenceau, jako, 
żc „Francja jest czynnikiem mniej de­
cydującym11, gdy dl; „dumnego pro­
gramu ‘ odrzucenia Rosji do lej granic 
etnegralicznych, dla federacji przeciw- 
dziai.ała z wszystkich sił „aneksy" 
Lwowa i Wilna, gdy wreszcc spraw ę 
(iom  .go f  ląska i Śląska Cieszy- sie­
go, Mazurów oruskich i udańska po­
święcała- jaku mniictszegc^ znaczenia 
dla móźJiośd aAvantn.ro wania sie na 
Wschodzie, dla eksperymentów ki;ow 
skich, dla przygotowywania związ­
ków' federacyjnych... z i ej/ubłbcaui: 
kaukaskiemu, dla uzyskania iodtralsty 
cw e 2.0  dostępu po — Morza .Caspij- 
skiego, i... Zatoki Perskiej. .wóweras 
byliśmy w opozycji i zwalczaliśmy >c 
i-ządy „bajecznych karier", me z po­
wodu —  nich jako takich, ale z  powmau * 
ich programu niosącego narodowi i 
mtedemu państwu zguby i zagladv- 
Wakzyhśmy o sojusz z Francją i RUj 
murjją, o przywrócenie Wilna i Ljyo- 
wa Ojczyźnie, o ]'okój na Wscfe rdzie, 
któryby pozwolił nam poświęcić wszy 
stlde siły sprawne Śląska Górnego i 
Cieszyńskiego, Mazurów pruskich i 
Gdańska, walczyliśmy o zbliżenie się 
do Małej Ententy, o politykę pokoju-

Opozycja nasza zwracała się mc 
przeciw osobom i partjom, ale W  -’w 
ich programom, a jeśli przeciw; oso­
bom to nie z powodu nich samych, ale 
z powmdu ich programów i działam 
Wie wołaliśmy, jak ebeana nasza opo­
zycja: „nie ty *, aie „nie to"; am też: 
„nie to bo to ty“ , ale „nie ty, bo nie 
to a tylko tamto*.

Taką opozycję -prowadziliśmy przez 
lat osiem. I cpozycja nasza była twór­
czą. Bo w yrastała nie zdążenia do wda 
dzy i do „bajecznej karjery*1, ale z 
wielkiej ideji i z pozytywnego progra­
mu. A  że program nasz był realnym.

a że idea nasza miaia poparcie —  ży ­
cia, minie tego, żeśmy przegrywali 
jako stronnictwa i jako osoby, zwycię- 
ża#Smy, !ako kierunek. I przez o-siem 
lat dzisiejsza opozycja będąc' wyłącz­
nie i niepodzielnie przy władzy, opie­
rając się zawsze rozpaczliwie z 
w'szysikich sit do ostatka była za­
wsze ostatecznie przez życie zniewa­
laną wbrew samej sobie przekreślać 
punkt po ounkcie własny program i 
wykonywać program, obozu narodo­
wego.

To też ^ostatni już rząd massotisko- 
Iewicowy, rząd gen. Sikorskiego w 
deklaracjach swoich nie mogąc tak w 
sprawach portyki zagranicznej jak i 
gospodarczej przeciwstawić o b ło w i 
t.arodowremu własnego swego progra­
mu, stanął na gruncie programu opo­
zycji.

I nic też dziwnego, żc dzisiejsza 
„-pozycja rnassońsko- b-łwcdprska nie 
posiada pozytywmego programu ani 
gospodarczego, ani polityki zagranicz­
nej, ktćiyby mogła przeciwstawić i 
przeciwstawiała obecnemu rządne i. 
Zwalcza nie rząd, ale pc-uzczególnych 
ministrów'. ric program i ideę ale o- 
soby. W  tym celu wyzyskuje detnago- 
gicznic i niesurmemie ciężkie i nudne 
położenie rmansowm paxsBva. choć 
położenie to jest rczuhatem jej wla-

Mltscarifi ynyhyt ms eb Pragi.
Paryż. (Tek wł.) Na Ouai d Orsay 

r oziuoczęsto już przygotowywać apar­
tamenty, w  których zajńcszikać ma pre 
zydeir, Marsaryk. Massaryk przybyć 
ma dc Paryża 15 paź-ctoermlca i po 
pięcioćojowytn pobycie udać się ma do 
Lond: mu.

W  kołach pomformow^anych zapew’’-

t snych cizterok-tnich rządowy kiedy to 
wszystkie rządy P- Piłsudskiego uw a- 

! ,żając skaib za rzecz mniejszej wagi, 
wydawały nie oglądając się ną docho­
dy państwm i nie rozumiały, jak może 
lie  być pieniędzy na finansowanie 
federacyjnej i awanturniczej polityki p. 
Piłsudskiego.

Jak dalece złą i nielojalną, jak ba :- 
uzo destrulływmą i antypa istwową .' 
jest la opozycja bez idek, bez poz.y- 
tywmego programu i bez obywatelskie 
go sumienia, świadczą ostatnie jej 
ć ma „-posunięcia'* w  sprawiie pożyczki 
zagranicznej i w  sprawm yyboru 
Bkiimunta do Ligi Narodów 

Nasza opozycja nie jest piłzeciw-iri 
caciaganiu pożyczki zagranicznej, czy­
ni jednak oo może aby je; przeszko­
dzić, bo ją zaoiąga Kucharski i prawi­
cowcy rząd; uderza w  państwo i Pol­
skę, byle ugodzić w  rząd.

Postępcwame takie znajduje tfcż peł­
ne uznanie prasy syjonistycznej. Są­
dzę. żc i bard.zi,ej realna pomoc 

Mniejsza bowiem o pożyczkę 
powiada p. Wurzel — rzecz główna

— flassa^yft lodzie do ParyżR.
zawarta bęciz c konweencja wo.ska\a i 
podpisany będzie u-Kłarl poMtyc-a.y mię­
dzy Francją a Czechc łowacją.

Przyjazd Massaryka poprzedzić ma 
włzyta Miileraiida W Pradze. Krążą 
również pogłoski o możliwość' p-zy- 
jazdiu Ablltrandn do Wars aww w  tym 
samym miesiącu.

wr tem, aby obalić rząd, który niems 
zauiania żydoww.kiej łinansjery

„Jądro złego tkwi bowiem r e w  
tem, że rządowi nie udało się uzyskać 
pozyczki, ale wr tem, że titrzymu.ie się 
przy władzy rząd, który nie umie i 
rie może stworzyć warunków, po­
trzebnych do uzyskania pożycz!

Kandydatury Skirmunta i Beięsza
wyi-r- 

ale obo-jp sie­
mię isca. ) to 

właśnie zapewniając w-ybór Benesz>  
wł, i.mcżhwia rćwmoc-ześnie i wybór 
Skirmunta.

Uniemożliwiłoby natomiast wybór 
Skirmunta przeciwstawienie go Bene­
szowi, takie posunięcie postawiłoby 
bowiem w trudne-m bardzo położeniu 
naszycii wspólnych z Czechosiowncią 
pr*y.iacjó! Lord Ro-bcrt Cecil oświad­
czył wręcz, że grupa anglo-saska od­
nosi się z całą życciiiyzaścią do kandy­
datury Slcirimuita. o ile nie jest prze­
ciwstawiona Czechosłowacji.

Ale właśnie dlatego nasza prasa o- 
ipozycyira uczyni woizystko, co może, 
aby przeciwstawić kandydaturę Skir­
munta Beneszowi, robiąc z Benesza 
najgroźniejszego wroga Polski i prze­
sadzając niesłychanie znaczenie, jakie, 
miałoby dla helski wybranie Skirmua- 
ta do Rady Ligi Narodowy

Gdy Skirnmnt nie zostanie w;ybra- 
Jiy zrobi się z tego wielką klęskę na­
rodową —  wwwmłaną „niezręcznością'* 
Seydy, i „klęski" tej użyje się do psu­
cia etosunków z Pragą.

Gdy zostanie wybrany, bodzie ta1-- 
ze klęska, bo Benesz nie został utrą­
cony.

Opozycja bowłem nasza jest zła i 
nielojalna; boli ją każdy sukces Polski; 
bo jest sukcesem zwalczanego rządu;1 
uderza w  Polskę, aby ugodzić w  rząd. 
brak jej bowiem wielkiej ideji i Pozy-’ 
tywnego programu bez którego opo­
zycja przestaje być twórcza i przera-, 
dza się w„ opozycję wobec państwa.

Na tej też linji spotyka się rasza 
massonska lewica z żydami, Nieincamj 
i Ukraińcami w  walce —  prowadzanej 
ęrzeciu'- obecnemu rządowi.

Waciaw Mejbarmi.

M  Wydawnictwa.
DsHaajf znacxny v/zr*3Si i n$z- 

tów  w yaaw nSctw a zmusza ś ns.si 
za mnemi pismami łwowśkJem!.,' 
wa^szawskśemi i fejakowskieiuj 
do potiniesśeoia cenyipoieiJyrtcze- 
go ńumeru z dolam 1 paździer­

nika 1921? na

SJ30 mk.
Prenumerata z dniein 1 października br. 

wynosić będzie miesięcznie ■ 
bez dostawy . . . .  ‘•43.0CO

z dostawą lub przes. poczt. SłJH 

za granicą . .

VVs7,ystkich Szanownych P. T. Pie- 
numeratorów zamiejscowych, upiaszamy 
upizefmie, aby po otrzymaniu czeków 
nadesłali wyżej wymienioną cenę jak 
najrychlej, zaś prenumeratorów miej­
scowych o wpłacenie w kantorze „Słowa 
Polskiego’'

niają, że w czasie w izyty Massaryka

f e f ó r M  S llfiP fa i M m m yi
o ssySkis zUkMdaiifanlB &mw Śauferzyny.

Paryż. (Teł wł.) Uclcgat Pdski przy 
Lidze Narodów' p. Skinnurt o’&y| ons- 
gelaj w  Genewie konfcrencję w  skrawie 
Jaworzyny; z referentem tej strawy 
w  Lidze Narodów, p. Beneszem. Dru-

Frasa mrssissMa za prsyl?c!srn

Berłu. (Tcl. wł.) 24 września. Prasa 
niemiecka przygotowuje opini® publ - 
ezną. ną odwiót, jaki cokonać się musi 
av polityce Niemiec wobec Francji.

•,Vosąfchp Zt-g.‘ ‘ zaPi wnia niedw-u- 
2naezn.ie, że r/g>d nj*miecki rvie ma hi- 
nego .wyjścia, jak tytko kapit a co  i 
że musi odr oływ ać swe poprzedn e 
zarząóaauia.

Całkewifa porażka Niemiec,
'̂ssystitsEł? Poinpars’go

! M t  am Muntag*' insze m. i.: „Zima 
s ę zśbża. Przełd jej nadeiści«m musi 
być ix>kój zawarty, choćby to m r i bvć 
po-kój podyktowany. Niema już obecnie 
innego wyjścia, jak tjiilro prz^dąć wa­
runki, podyktowane przez Poi.rcarergo 
20 sierpnia br. Kanclerz Stoeseman u- 
czyni wszytko, co lcćy w  i*go mocy 
i nie cofnie sie przed: żadną ofiarą ma- 
terja'na, czy m»raaną.

ga konferencja w  tej sprawne odu>w'a 
się dziś, w  poniedziałek.

Polska sprzeciwia się odesłaniu sora- 
w y  Jawmrzyny do trymmału w Haad^e 
ze względu i:a konie:znaść iakn.rj^zyb- 
szego rozwiązania sprawy.

Układy tranęusko-fczeskie.

Niedawno temu „Narodni Listy" zda 
jac sprawę z triidności, -akie musi po- ; do Rady Ligi Narodów' zostały 
konać obecny rząd dążąc do sanacji i.ięte nie przeciw' sobie 
skarbu, podniósł, jako jedną z uąjwię- bie na dwa odozielne 
kszych: „złą i nicloialrur opozycję1'..
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Najpotężniejsze arcydẑ e g szf uii Zimowej % ilJ23|2
Karolina M lm i AniliT -

TTsT*k:ifó'“too  'U Ł a ż e  sr.ę l

P. wojewoda Moskalewski w  wywia 
ozie udzielonym współpracownikowi 
Warszawskiej „Gaz. Por.“ oświadczył.

— Nasz miody organizm państwowy 
został przeciążony wieloma wydatka- 
mi stałem i i jeclnorazorwemi, które z 
łatwością mogłoby ponieść państwo o l 
silnych i zdrowych finansach, zasto­
sowane jednak w  naszych warunkach, 
musza aać tylko wyniki ujemne z pun­
ktu skarbowego, nie dając tych korzy­
ści, o które chodziło przy ich uchwa­
laniu i prelnrinowaniu.

Ani skaro państwa, zasilany do tej 
poiy słabo podatkami, ani nawet spo­
łeczeństwo nie mogło całego szeregu 
tych ciężarów wytrzymać. Należało 
przystąpić do saracji.

Okres podobny do tego, jaki my 
przechodzimy teraz, przeżywało pra­
wie każde państw o po wielkiej wodnie, 
każde też przystąpić musiało do rady­
kalnej sanacji swych urzędów i przed­
siębiorstw', aby wygrzebać sio z całe­
go szeregu deficytów skarbowych. 
Dokonywano tego mniej lub więcej sto 
pirowo, nieraz z całkowitą bezwzględ 
nością. Dziś la praca iest przeprowa­
dzana od kilkunastu miesięcy w  Ame­
ryce, Anglji, Austrji, Francji i W ło­
szech. My zaś rozpoczęliśmy tę pracę 
dopiero od trzech miesięcy

— Czem będzie się kierował pan 
wojewoda w  swej akcji oszczędnościo­
wej?

— Oczywista rzecz, że system o- 
szczędnościowy, musi być stosowany 
tak, aby nie mszcząc tego, co jest. da- 
w'at podstawy do budowania dalszego 
ras rej państwowości, musi iść w kie­
runku oszczędności, opartych na racjo­
nalne, reorganizacji i organizacji urzę­
dów i organizacji pracy, musi dotknąć 
wszystkich resortów i urzędów, oraz 
■wszystkich przedsiębiorstw państwo­
wych. Manipulacja w  urzędach musi 
zostać uproszczona, biurowość, raclmn 
kowość zreorganizowana, zniesiona 
bezmyślność, dana większa samodziel­
ność, a tern samem nałożona większa 
odpowiedzialność r.a urzędników. Nie 
rnoga jedne i te same sprawy być za­
łatwiane przez kilka ministerstw i 
urzędów, jak to u nas niejednokrotnie 
ma miejsce.

—  Jaki jest stosunek pana wojewo­
dy do przedsiębiorstw państw owych?

— Klasycznym przykładem, jak nie 
.należy gospodarować jest cały szereg 
przedsiębiorstw'1 państwowych dają­
cych —  zamiast zysków — straty- Jest 
to niedopuszczalne. Przedsiębiorstwa 
państwowe powinny i muszą dawać 
■odpowiednie zy ski i sl.arb państwa 
pod tym względem powinien być za­
bezpieczony. Jeżeli to okaże się nie- 
możŁiwem, należałoby raczej dążyć dc 
czasowego ich zamknięcia. Wojsko­
wość nasza np. posiada kilkadziesiąt 
wytwórni wszelkiego rodzaju, muszą 
one być prowadzone na sposób han­
dlowy. W  tej dziedzinie został uczy­
niony już krok napizód —  du intenden 
tury wprowadzono osobę cywilną, lian 
dlowca wytrawnego p. Olejnika. Tak 
samo powinno być i w  innych dziedzi­
nach. Nie należy z dyrektorów fabryk 
i przedsiębiorstw państwowych oraz 
administratorów robić urzędników i 
traktować ich jak, urzędników, trzeba 
ich wynagradzać odpowiednio tak/jak 
w  przedsiębiorstwach prywratnvch. a 
wtedy cały szereg ludzi z  inicjatywą, 
rzutkich pójdzie ua te s,afiow;sKa.

W  celu dokonania rewizji urządzeń 
wszelkich wytwórni państwowych, po­
wołałem gror.o najwybitniejszych rze­
czoznawców w  Polsce, którzy po zba­
daniu przedsiębiorstw, prowadzonych 
przez państwo, zaprojektują ich reor­
ganizację i dalszy srx>sób prowadzenia

—  A praca urzędów?
—  Dotychczasowa organizacja apa­

ratu państwowego jest niedostateczna, 
ilość urzędników zbyt wielka z powo­
du wadliwego systemu organizacji i 
manipulacji, to też praca reorganiza­
cyjna musi dotknąć wszelkich dziedzin 
i nie cofnąć się przed niczem, wymaga 
ona przeto pewnego czasu, aby nie 
wprowadzać zamętu J chaosu w nasze 
życie, tern niemniej jest spieszną i pilną

i tak traktowaną jest przez odpowied­
nie czynniki.

A do oszczędności .iest wielkie pele. 
Choćby tylko to, że mamy 13 mini­
sterstw, gdy md. ATustrja po reformie 
Seipla ma ich 8, że posiadam / 9 ban­
ków państwowych, że niejednokrotnie 
zapomogj od rządu otrzymują te same 
instytucje, lub osoby z  kilku źródeł, 
że twurzymy konsulaty generame, 
tam, gdzie wystarczyłby attache han­
dlowy przy poselstwie, że możnaby

Berlin. (PAT.) „Soziadsti-scher Parla- 
mentarisoher Pressede =,t“ posiada a- 
■cy zawrze wiartomości z pierwsze..;o 
źródła donosi, że na posiedzeniu odby­
tom w  n-cy z niedzieli na poniedziałek 
po 9-godzinnjo.h obradach rząd Rzeszy 
postanowił definitywnie cofnąć wszy- 
stwie rozporządzenia dotyczące bierne­
go opraru i wezwać wófeystiMdf urzędni­
ków i robotników’’ do za.pi zastania D'er- 
nego opora i do powrotu do pracy.

Monachjum. (PAT.) W  Akwizgranie 
odbył się wiec nacjonalis tycznych 
awaęzjków bojowych, na którym prze­
mawiał były kapitan Neiss Kierownik 
wojskowej formacji Peihsflage. W y­
stąpił on gwałtownie przeciw Stresc- 
manowi, nazywając go pachołkiem 
martesizmu i zagroził wystąpieniem Da­
wani przeciw Niemcom północnym. 
Kwcstja niemiecka wetdfca kapitana Neis 
sa rozwiązana będzie w Berlinie .pięścią 
bawarską. Na zebraniu obecny był gen. 
Ltidondo.f.

Praga. (A W  ) Korespondent boi liński 
„Prager Presse“ donosi, że ze strony 
n.endecki:h narodowcow i osławionej 
niemieckiej partii ludowej czynione są 
obecn'e gorączkowe przygotowania do 
pkaewrołd, który wedle wszelkego 
prawdopodobieństwa dokonać ma się 
w  najbliższych ćmach. Centrum ru hu 
w  Bawarii. Prawicowi zamachowcy 
Uczą zdaje się na przewrót komwiisty-

Paryż. (PAT.) Poincare przemawia­
jąc w  Bois de Prctre na u oczystości 
odsłon ęeia pomnika poległych po ,. ie- 
•dlzia! między innemi:

Aczkolwiek niemcccy mężowie sta­
nu zmienili swą taktykę nie mniej je- 
d afc trwa nadal niezrozumienie obu 
stron. Pokój światowy zo danie przy­
wrócony skoro Niemcy zrozumieją, że 
awycii i er,i staja się ofiarami wojny.. 
Opór, ra który N iem y  wyłożyli wiel­
kie sumy wygasa i musiałby stopniowo 
wygasnąć gdyby nawet był nadal po­
pierany. Rząd iiiom'ecki nie cofnął 
swych dekretów i chce Francję pozba- 
w ić korzyści i zdyskredytować jei poli­
tykę

Rząd Rzeszy straszy przewidywa­
niem. rewolucji na -'ouaTstoczriej lub 
bolszewmkiej w  Nemczech. Grc-by ta 
nie zdołały nas zastraszyć. Franc'a 
jest zabezpieczona przed w;szelki go 
rodzaju dyktaturami wojskow ymi luio

m>ść w\ dajneść pracy urzędników 
przez dobór ludzi z ok«owied;iienv 
kwahfisacjoimi i rem podobne.

— Gazie napotyka pan wojewoda na 
trudności w  swej pracy?

Gdziekolwiek jednak i w  jakimkol­
wiek kierunku skierowana zostanie 
myśl rfezcz-ędnościowa, napotyka od­
razę na cały szereg sprzeciwów. De- 
marche całego szeregu osób i instytu­
cji, wykazujących, że danej placówki 
nie można skasować, nic mają końca. 
Z  powodu ministerstwa zdrowia, nade-

Bedln. (A  W .) Kancłer?; Stres eman 
w  rozmowie z berlins !m przeustawi- 
cielem „National Titemie" oćwiadozył 
wyraźnie, że cefem jego poi tyki jest 
osiągnięcie porozi mienia między Fran­
cją a Niemcami. Niemcy ra gotowe od­
dać wszystkie swe prod’A ty  i zasta­
w y byłe tyJko osi-gnąć wolność St: e- 
seman wyraził jednak róswiocipeśąte 
przekonanie, że los Nlan»ec zależy od 
nich samych.

czny w  Prusieah. Tymczasem członko­
wie rządu Stres mana oprą rtją nad u- 
życiem środków niezbędnych do spara­
liżowania eweort. prób przewrotowych.

Monachium. (PAT.) Wczoraj wieczo­
rem doszło tu do starć pomiędzy człon­
kami partji lewicowej a cz onkami zwią 
zkra „Oberiand *. Na placu Matki Bo­
skiej dloszio do strzelaniny, podczas 
Której zianrono jedną osobę. Foucja 
przywróciła-porządek. Dokonano kilku 
aresztowań

Wiedeń. (PAT.) „Der Morger“ dono­
si z Bazyłeji: Sfcwaścarsfcje posterunki 
gran:cz.ne zostały w ostatnich dniach 
powiększone. Władze och ywa m nara­
dy w  celu .iabezjiaeczfmia gra óry na 
wyrodek wojny domowej w  Niem­
czech. Szrw ajcarja /abe*p4»czy się prze 
dwko ewentualnemu przekraczaniu 
granicy przez żywioły kormsiistyczne 
lub radyicalno-prawscowe niemieckie. 
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konuuisl.yczffiymi. Francja jest wzorem 
demokracji pokojowej dobrze zorgani­
zowanej.

Niemcy republikańskie nie osiągnęły 
jeszcze równowagi. Mogą one ra osią­
gnąć, jeżeli nobferą przeświadczeńia, 
że Francja dąży jedynie do : a*ewftienia 
lo.iaIr.cgo wykonania trakt,du wersal­
skiego. Zależy’ nam nie w  mniejszym 
stopniu jakś^Niemcom i jak naszym 
sprzymierzericom na szybie em uregu­
lowaniu spraWy  odszkodowań. Nie 
chcemy ponoś ić C’ężarów, które wnne 
ponieść Niemcy. Trzeba, by irstały 
wszelkie próby zmierza ące do uciiyk:- 
ria s;ę od wykonaria zobowiązali. 
Trzeba, aby ustały te ostateczne wre­
szcie spazmy oporu biernego i bezcelo­
wych ża 'ań wstępnych. Nie przyjmie­
my żadnych warunków. Nie możemy 
nrazego dodać ani odjąć z protokołu 
bimsekkiego księgi zoitej i oświad­
czeń piJmcznych.

j słała protest e/ż Liga Narodów, gd^ 
! rozeszły się pogłoski o srai-towanui 

ministerstwa poczt — odbył ra..:' cały 
szereg wieców- protestacyjni, cii, po­
dobnych przyk-iauów możnaby przyto­
czyć wiele.

Swieczeństwo nasze powinno zi ozu 
mieć konieczność tej akcji, powinno 

. w nią uwierzyć, szczególnie peerimii w. 
nią uwierzyć urzędnicy, to też me Kyąt 
pimy, ze utworzone ma wniosek komi­
sarza oszczędnościowego lokalne ko­
misje oszczędnościowe w  myristerr 
stwach przejmą się zadaniom i spełnią 
dobrze swój obowiązek.

W  tym kierunku po wiinien też istnieć 
odruch społeczny, należy informować 
odnośne czynniki o tem, co jest złe, 
nie traktując oczywista rzecz spraw 
pod względem a.wnazd osobistych, 
nie należy obawiać się ukazywania 
niedomagań lecz współdziałać z roz­
poczętą tak ciężką, trudną i mewdzię- 
azną pracę, jaką prowadzi komisarz 
oszczędnościowy.

—  Kiedy należy spodziewać się re­
zultatów pracy pana komisarza?

W  celu wykonania tych wszystkich 
zagadnień rząd pana premiera Witosa 
zdecydowany jest eziałać z caią bez­
względnością.

Jeśli społeczeństwo zechce z całą 
energią naprzeć te usiłowania, wów­
czas w  ciągu najbliższych dwóch lat 
dojdziemy niewątpliwie nietylko do zu­
pełnej równowagi budżetowej, ale w y ­
każemy, co przy zbiorowej energji spo 
ieciznej można pożytecznego zdziałać 
dla państwa. Muszę stwierdzić, że do­
tychczasowe zarządzenia dały już o- 
szczędności wielomiljardow e, a jeśli 
praca prowadzona przez rzą.l i komi­
sarza oszczędnościowego znajdzie 

całkowite poparcie w  społeczeństwie, 
wtedy wyniki niewątpliwie urzejdą 
wszelkie oczekiwana.

Prognun m inistra M e ji.
REORGANIZACJA JlJNISTERSTMhA. 
OPARCIE TA R YFY  NA MIFRNIKU 
ZŁOTYM . _  TARFF a  POLSKA NAi 

G. SLASKU.

Warszawa. (AW .) Nowy minister ko- 
leji p. inż. Nons^wicz iMzfe^ prze:d<ta- 
wicmknwi ,.A.fcncji WsJiodniej“ szere-' 
gu insormacjj, dctyczącycJi najbliższego 
programu prac Ministerstwa. \

Zadaniem nowego ministra będzie 
przedews-zystkiem rcorga -i/ac a same­
go ministerstwa i podległych mu dy­
rekcji okręgowych w drodze źattoso- 
wania maksunum możśwy-.h oszczę­
dności i znieś e i a bądź łączenia nie­
których 'wydziałów w d rrekemch. Dy­
rekcje katOAvicka i gdyńska będą rów^ 
nież przystosowane do wariinków pra­
cy w  innych dyrekcjach. ,

Co się tyczy sprawy tary owej p. 
Minister wychodzi z założenia, że ko­
leje państwowe winny być prowaśzo- 
ne na zasadach przedsiębiorstwa nie 
przyi osząccgK) doiicytu. Der cyt ten bę­
dzie mimo wszelkich oszczęd iośc: nic-’ 
unjkmon.y jeżoti oplata taryfowa bę:!z'e 
—  ;lik to jest obecnie —  ki:kaVrotnie 
niższą od przedAYcjetmej. B rójAtswa- 
ne .iê ,t oparcie taryfy przewo-. owf>i za­
równo oscborcej, jak i to arowej na 
stałym trr ern.ku złotym. P? zwoii m na 
postawienie w  przyszło c i eksploatacji 
i gosr<Klarki kolojowe; na rac o ainoj 
stopie, a zarazem o-zczędzi wydatków 
na druk wciąż nowy h tabłc darjdo- 
w vCh. Prace przygotowawcze do re­
formy tej są już ros-poc^ete.

W  najbliższym programu- piać leży 
■j również wprowadzane ra polskiej czę­

ści O. Śląska tp y iy  kok/owej polskiej, 
początkowo osobowej, następ ii i towa­
rowej. TrokJiwą opieką otoczona będzie 
sprawa rozlrudowy węzła warszaw­
skiego.

Co do budżetu kohnetw a  p. Mini­
ster podkreślił, jż ismleiące niedo’’o rv 
w  rzeczywistości pokrywają się wi do* 
miliardową \vartośc'ą remontów arty­
kułów kolejowych, znajdujący ;h się w  
poszczcgókiych dyrekcja cli, a n e b a -  
nvch ncd uwagę nrzy sporządzaniu bu­
dżetów tych dyrekcji.
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uprościć rachunkowość i kontrolę, pod-
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Bierny opór cofnięty definitywnie.

fecjonaliści niemieccy grożą przewritem.
Szwsfearia ofsesplBEza graolsą nń Niemiec.

Francji ols straszno niemieckie pisy.
P rze łE óM su lg  F s t a r s - g a .
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Zamiasł pracować tańczą na Pohnlan- 
ca przy dźwiękach muzyki. —  Mimo 
strajku weda, elektryczność, światło 

gazowe i mięso śą zapewnione

Dzień wczorajszy wpłynął pod zna­
kiem powszechnego strajku pracowni­
ków smirmych. Porzucili oni pracę w  
elektrowni, gazowni, aprowizacji, za­
kładzie czyszczenia miasta, wodocią­
gowym i opałowym. Mimo wstrzyma- 
nia się od pracy, najważniejsize dia pu- 
L nczności zakłady są i będą — przy po­
mocy wojska i drużyn młodzieży te- 
chnickiej —  utrzymane w ruchu. Doty­
czy to cleknowni, zakładu gazowego, 
zakładu wodociągowego i rzeźni miej­
skiej. Dyrektor gazowni był w  stanie 
utrzymać wczoraj wieczorem światło 
latarń w  eałetn mieście, jednakże po­
czynił duże ograniczenia. Działalność 
strajkujących objawiła się w  ten spo­
sób, że 'W' ciągu ania ściągali z auto- 
mooili. wożących śmiecie* robotników, 
którzy okazali się oplesza-łymi w  straj­
kowaniu, Wieczorem izas próbowali ga 
sić latarnie ipo ulicach. Celem zapobie­
żenia temu, komenda policji państw. 
Lwó\V-miasto wysłała na unce siLrre 
patrole policyjne.

Około południa zjawił się w  magi­
stracie jeden z socjalistycznych rad­
nych, proponując prezydium miasta 
swoje pośrednictwo w  sporze. Odpo­
wiedziano mu, ze pośredniczyć niema 
w  czcm. Targować i godizić się można 
tylko tam, gdzie jeana strona czegoś 
konkretnne zażąda, a druga spełnienia 
żądań odmówi. Tutai iednajc niema nic 
podobnego, gdiyż ptraoowmicy gminni 
właściwie żadnych konkretnych żądań 
nie postawili.

Strajkujący pracownicy gminm, któ­
rym widocznie próżniactwo jest nie w  
smak, dcli swej fantazji kawalerskiej 
wyraz zgoła osobliwy. Oto wczora' 
popołudnm urządzili na Pohulance sko­
czną zabawę, sprowadzili swoją mu­
zykę i przy posuwistych dźwiękach 
trąb tańczyli na łorrie przjnody, jakby 
w największe święto. Wiadomość o tej 
zabawie i o szampańskim humorze 
.,pokrzywdzcmycb biedaków", kolpor­
towana szeroko w  calem mieście, bu­
dziła wśród lucmości miasta łatwo 
zrozumiałe oburzenie i potępienie. 
Wiec porzuca się pracę dla jakichś, nie 
znanych ogółowi, tabmwczych powo­
dów, i po a czas gdy ogół ludności tro­
ska s!ę o wodę, światło, tłuszcze, ińe- 
sumiermi prowodyrzy wiodą strajku­
jące masy na Pohnłarakę, bv glo; roz­
sądku i obywatelskiego poczuch uto­
pić w piwne i zgłuszyć dźwiękiem 
harretów i puzonów? Czy strajkujący 
Indzie podjęli w  Dnu wypadku jakąś 
poważną \va'ke o zrealizowanie po­
ważnych, rozummmh i sprawiedliwych 
postulatów, czy też urządzają, sobie z 
ludzkich trosk kpiny, dufui w to, że 
za czas strajkowania im zapłacą, wiec 
milej jest zamiast kręcić korbą tram­
waju posiekać trochę w  takt między­
narodowego majufesu

Wybraliśde panowie drogę zawod­
ne ! Społeczeństwo lwowskie dało już. 
dowody, że umie w  ocwmych momen­
tach zdobyć sie u» hurt woli i trochę 
cierpliwości. A  co będzie, jeśli ogół 
straikującwch pracowników przejrzy, 
że jest tylko nieodpowiedziab.iem na­
rzędziem w  ręku garstki awanturni­
ków, którzy mącą kadź jedynie po to, 
by w  mętnej wodzie łapać swoje ry­
by polityczne?

Obecny strajk pracowników gmin­
nych nosi charakter zbrodniczej samo­
woli. Przeto nie może być żadną mia­
rą tolerowany. Paktowanie z Kierow­
nikami anarchistycznej, karygodnej i 
bezmyślnej sarabandy byłoby uiiną 
dla izarzudu miasta, reprezentującego 
skoordynowaną prawnie wmlę społe­
czeństwa. Ptóżniacze hasanie koło ka­
ruzeli lilipucich ambicji, które się w y­
pisuje na rzekomo społecznych czy po­
litycznych sztandarach, jak wszelki 
nonsens prędko się sprzykrzy.

Ponieważ zaś r.u pastwisku bezmy­
ślnych a sztucznie rozwydrzonych pre

tensji mogą łatwo żer znaleźć bolsze­
wickie chochoły, przeto akcja strajko­
wa musi być przez społeczeństwo i 
władze bezwzględnie zduszona.

Dzień dzisiejszy powinien być po- 
święccrry nie na pertraktacje, ale na 
skoordynowanie wszystkich sił społe­
cznych, wszystkich ludzi dobrej woli,

a zwłaszcza tecluuków i młodzieży 
akademćckiicj, która przy dolmej woli 
do 5 godzin może s6ę nauczyć, jak się 
prowadzi tramwaje.

Zorganizowaniem tej akcji na v'zór 
-warszawskiej S. S. S. wanny się zająć 
bezzwłocznie nasze organizacje spo­
łeczne!

Zwrot w stosunkach Włoch z S. fi. S.
Mediolan, (A.W.) Jak z głosów prasy 

tutej. o liście PasLza wnosić można 
ten krok premiera jugosiowiań kiego 
naogół w y w r l  korzystne wrażone. 
Faktyczne zarówno w  pism ch, stoją- 
c jrch blisko rządu, jak i w całej Ofaste 
włoskiej daje się zauważyć ser dcc? y 
ton w stosunku do Ju.vos aw-ji. Nawet 
„Giornale d/Itana1* dziarmik szc--e ólnie 
wrogo ti~posobrony dla Ju. odawji 
stwierdza zasadniczą zimianę w  stosun- 
kacn obu k-ajów do siebie.

Rzym. (HAT.) W  stosuuiu do ro-o- 
wań wtosko-jhrgosLrwjnirakich, ko-a tu­
tejsze zachorują najściśle zą rezerwę.

Dzńcnniki ograniczają się do podawania 
wdadomości, nadci odząj ch z Belgradu, 
podtkreślając jedynie trudność, jakie 
jugosłowiańskie .uarte opozyay r.c czy­
nią w  sprawie R ! ki 

W  przeć wieństwie do stosunków
gosiawji, Eainaiizyć, ze w

kwestiach dotyczą jych R eki tzą l wło- 
s i  me pótfYebu e bynajmttigj (mawiać 
się. jaki hkolwiek knowań ze strony 
partji poliiycz iych i że znać aia w ię­
kszość opinii puWicznej ze pokojem 
liczy w  tej spraw ę, jak i m  szeregu 
innych i;a przjnild vVość Musso?.niego.

Wojna domowa w Bułgarji.
Rzym, (PAT.) Tul. dzienniki pod:i;ą > ! ójuunistyczne atoli ob c stron.\- pomo~ 

wiadornosć „Bozota" wedle którego sly c.ężkic straty. Zginąć in.ało 68-1 
woiska bułgarskie stłumiły i.■owsianie ludzi, a 2000 odniosło ra*y.

Siiistiif las ukrJibkrdi prowodyrów.
toryhansEy Hustsu drwią z Pefruftizewycza i hBuasHisp

Warszawa. (P A T ) 28 w ześua. De­
legat tzw. rządu Tetra zew cza w Ame 
ry:e, p. Nazaruk, kto y  z fam eria owe­
go rządu propagował w Amei ce u- 
lcraińską pożyczkę ot ouy narodowej, 
otrzymał od swego moeo ći.ycy p ,mo 
z żądaniem przysłania mu zebra,nycłi 
sum.

Nazaruk zamiast weniędzy pr'.vsłał 
list z  o ś w ia d c z e n ie m ,  że z e b r a n y c h  

POCO dolarów przyszłe temu. kogo kra i 
w s k a ż e ,  a n ie  P e t r u s z e w i c z o W i ,  k t ó r y

się rządzi, w sposób samowolny, gdyż 
działalność jego skoń żyła się f.rmal- 
n.e dn. 14 marca z-chwilą uz.ania gra­
nic wschodnich Polski, ponadto został
o.i odwołany przez uchwa’ę narodo­
wego zja du ukraj.-kiego.

Nazaruk dodaje że pieniędzy ty cli 
nie może również posiać pomocnikom 
Pctr. szjwi- za Lewickiemu, gdyż, >'a.k 
!”"/mią słowa listu; „jest on wiecznie 
pijany".

Konwencja walutowa polsko-gtiafiska.
Genowa. (PAT.) W  sobotę 22 hm. 

przedstawia-el rządu polskiego podpi­
sał z przedstawicielami wolnego mia­
sta Gdańska umowę w  sprawie refor­
my monetarnej w  Gdańsku, następują­
cej treści:

Art. 1. Reforma obecna me przesą­
dza kwestji unifikacji monetarnej mię­
dzy Polską a Gdańskiem (którci P 1 
ska ma prawo domagać się wedle aft. 
ó6 paryskiej konwencji polsko-gdau- 
skiej z  9 listopada 1920).

Art. 2. Gulden gdański stanowi 1 '25 
funta szterl., czyli równa się jediemti 
frankowi złotemu.

Art. 3. Do chwili unifikacji waluty, 
gulden będzie jedynym prawnym środ 
kiem płatniczym w  wolnem mieście 
Gdańsku, z wykiuczenicm wszelkich 
innych, iak rp. marki. niemieckiej i 
Notgekiu.

Art. 4. Grupa banków polskich, ma­
jących swoje filie w  Gdańsku, może 
ria swoje żądanie wziąć udział w zało­
żeniu gdańskiego banku emisyjnego z 
równymi prawami i obowiązkami. jak 
banki gdańskie, w  wysokości 25 proc 
kajjiitału zakładowego, który to udział 
podwyższa się do 30 i>roc. jeżeli kapi­
tał zagraniczny nie weźmie udziału w 
większej mierze jak 15 proc- go do 
wyboru banków polskich, nastąpi ( so- 
bne porozumienie pomiędzy rządem 
polskim a senatem wolnego miasta.

Art. 5 zawiera zastrzeżenia propor­
cjonalności dia grupy polskiej przy 
wyborach do władz gdańskiego banku 
emisyjnego,

Art. 6 . Koncesja gdańskiego Banku 
emisyjnego zawierać bedzie klauzule, 
przewidujące ograniczenie lub zniesie­
nie przywilejów emisji w  razie unifi­
kacji monetarnej, jaK również odszko­
dowanie feunkajonarjnszy i rokowania 
późniejsze, czy i w  jakie) wysokości 
wolne miasto Gdańsk może żądać kom 
pensaty za ograniczenie lub zniesienie 
prawa emisji i związane z tern rozsze­
rzenie emisji banku polskiego na tere­
nie wolnego miasta.

Art. 7 zapewnia komisarzowi gene­
ralnemu Rz,pitej Polskiej w  Gdańsku 
prawo stałego zasięgania informacji ze 
strany Senatu gdańskiego, o interesach 
gdańskiego Banku emisyjnego.

Art. 8 . Gulden zajmuje miejsce mo­
nety gdańskiej w  dotychczasowych u- 
mowach i będzae przyjmowany przez 
kasy polskie w  Gdańsku.

Art. 9; Marka polska zachowuje Jo- 
tychc-zasowe prawa w  Gdańsku. Pra­
wa te przejdą automatycznie na nową i 
walutę eolską. Gulden gdański nie hę- 
dz!e gorzej traktowany w  Polsce jak 
dewizy dopuszczone na giełdę w ar­
szawską.

Art. 10. Polska nie wniesie ickursu 
z art. 7 i 36 paryskiej konwencji pol- 
ske-gdańskiej.

Art. 11. Polska nie obłoży cłem zło­
ta i banknotów przeznaczonych dla 
stworzenia pieniądza gdańskiego.

Art. 12. Porozumienie wchodzi w  ży 
cie w  razie dojścia do skurku pożyczki 
dla Banku gdańskiego i obowiązuje aż 
do unifikacji monetarnej pomiędzy Pol 
ską a wclaem miastem Gdańskiem.

EW a KTJACJA k o r f u .

Londyn. (PAT.) Z Koi-fu donoszą żer 
tamr. konsul angelski otrzymał o<f 
gen. konsula włosłrego zawiadomienie, 
że ev,akuac a Korfu będz.e przeptpwa- 
■dź-ona d-ina 27 bni rano i że w dniu tym 
władze okupacyjne odciadzą władzom 
greckim wszystkie resorty aiimimstra-' 
cii. ' ’

WSTRZYMANIE EMIGRACJI DO 
AMERYKI.

Warszawa. (PAT.) Urząd Emigra­
cyjny komunikuje, iż konsulat amery-* 
kaiiski wstrzymał zupełnie udzielanie 
w iz emigrantom, liczba bowiem wiz, 
wyznaczonych no Polskę na r. 1923/24 
została już całkowicie wyczerpana.

MIN. GŁABlNSKl W  f.UCKU.

Lodl. tPA T.) V',rcz raj przybył tu mi- 
nr.ter wyznań i oświecenia publicznego 
p. Gtąbinski pow-itany na dwoi u przez 
przedstawicieli yln-dz, organizac i spo- 

■Lczinych i młodzieży szkolnej. Pan Mi­
nister udał się do katedry, gdzie był 
i a mszy św., następnie zwkidzit sobćr 
pokrowski, poczem udał się do woje- 
yvództwra, gdzio udz.elał posluch_ń. Na 
przemówienia wygłoszone przez bisku­
pa Dubowskieyo jednego z ziemian i 
redaktora Zair.arajcAYa p minister w y­
głosił dłuższe przemówienie, wskazując 
na wielkie znaczene kresów wscho­
dnich dfa Rzeczypospolitej. Pan mini­
ster odjechał do Kowda, gdzie zabawił' 
przez cały dz:cri.

M IN IS T E R  K IER N1K  W  L R A L O W S K IE M .

K rakciw . ( P A T . )  D n ia  22 bn i. o g. tb
p r z y b y ł  p. m in is te r  D r . Kier-nik w  to w a rzy r  
s tw jc  w o je w o d y  D r . G a łe c k ie g o  i ra d c y  
m lin is tera ln ego  D r. Ci dr.sk i e g  o  d o  L im a jia  '  

w  ej, a n a s tęp n ie  u dał s ię  do  G r y b o w a .

P E R S O N  A L  JA P O L IT Y C Z N E .

W a r s z a w a .  ( P A T  J u tro  w ra c a  z  K r y n ic y  
i ob e jm u je  u rz ę d o w a n ie  m a rs za łe k  Sejm u , 
R a ta j.

W a r s z a w a .  ( P A T . )  W  p r z e je ź d z ić  p rze?  
W a r s z a w ę  ks. lca rd yn a ł p ry m a ^  D a lb a ' ■ 
k t ó r y  u d ie s .ę  do R z y m u . b y ł  p r z y ję t y  
p r z e z  m in is tra  s p ra w  z a g ra , l ic z n y c h  W  c:a 
gu  d łu żs z e j r o z n io w y y  ja k a  s ię  o d b y ła  p r z y  
te j sp oso b n ośc i, o m ó w io n  z o s ta ły  s p ra w y  
k o śc ie ln e , p o zo s ta ją c e  w  z w ią z k u  z  nasza 
p o lity k a  z a g ra n ic z n ą

l M l  P i l i l i  S iU l.
W a r s z a w a .  ( P A T . )  N a  d z is ia j popołudn iu  

z w o ła ł  m a rs za łe k  T r ą m p c z y ń s k i p o s ie d z e r ' 
m e  k o n w en tu  s e n io ró w , ce lem  o m ó w ien ia  
p ro g ra m u  n a jb liż s z y c h  p ra c  se s ji p len a r­
nej U sta lon o , ż e  ses ja , k tó ra  z o s ta ła  z w o ­
łan a  na  (u tro , z a k o ń c z y  s w e  o b ra d y  w  ś r o ­
d ę  w z g lę d n ie  w  c z w a r t e k . P r z e lm ia te m  
cb r  xd p le n a rn yc h  b ę d z ie  p ro je k t  u s ta w y  o 
u posażen iu  em e ry ta tn e m .

N a s tę p n ie  z w r ó c i ł  s ię  m a rs za łe k  do k o n ­
w en tu  z  p r o p o z y c ją ,  żebj a je t y  s e n a to rsk ie  
o p o d a tk o w a ć  na r z e c z  sK arbu  sum ą, w t  
n os zą cą  10 p ro c . p o b o r ó w  sen a to rsk ich . 
N a d  p r o p o z y c ją  tą  w y w ią z a ła  s ię  d łu ższa  
d ysk u s ja , po  k tó r e j  p o s ta n o w io n o  p rz ek a ­
z a ć  s p ra w ę  tę  k lu bom , c e le m  rozpa trz .en ia . 
p o c z e m  w r ó c i  ona  na K o n w en t s e n io ró w , 
k t ó r y  z b ie r z e  s ię  p ra w d o p o d o b n ie  w  środ ę .

NADESŁANE.

& P0LLO n
Dziś senzacyjna opowieść 

marynarza w  G aKtacłi

| fta Cmv
^  Oryginalne zdjęcie podwodne. 598Sn

i  G L S K A  S K Ł A D N IC A  P O M O C ,Y  S Z K O L ­
N Y C H  m W a r s z a w ie  w y d a ła  z  o k a z ji p o ­
b y tu  w  P o ls c e  w y c ie c z k i  n a u c zy c ie li  bułJ 
g a rs tó c h  „H is to r ię  w  B u łg a r ii w  z a r y s ie " ' 
w  o p ra co w a n iu  zn an ej a u to rk i, p. D r . N a -  
ta lji G ą s io ro w s k ie j. J es t to  tom ik  17-ty 
B ib lio te k i S k ła d n ic y , k tó ra  z d o b y ła  sob ir 
za s łu żo n e  u znan ie w  s fe ra ch  s p e c ja lis tó w , 
c z e g o  d o w o d e m  są m . in. ob szern e , i p o ­
ch lebne re c e n z je  w  os ta tn im  to m ie  K w a r ­
ta ln ik a  H is to r y c z n e g o .  „H is t o r ia  Bułtaxii‘‘ 
sto i na  ty m  ra m y m  w y s o k im  p o zm m ie . co  
inne to m y  B ib l jo te k ' S k ła d m cyg  s *a iw w (ią c  
p r z y te m  je d v n e  w  p iś m ie n n ic tw ie  n a szem  
o p ra c o w a n ie  c a ło k s z ta łtu  d z ie jó w  p o b ra ­
tymczego narodu. 59(52
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II Pilili li.
SsnSsny stasiu posiadania w jrzs- 

RjyśłB safiotayus.

Ostatnie w iadom ości z  pól na ftow ych  
w ykazu ją  znaczne przesun ię.ie  na ko­
rzyść  w ielk iego kapitału rafineryjnego 
zagranicznego, k ierow anego  % -W ied  
nia, k tóry  w szed ł w  posiadanie pow aż­
nych i naiP>-oduktyyi!'ejszych kopalń w  
B orysław iu , jakie ootęd  na leża ły  do 
.czystych prod centów . M ianow icie Soół 
ka  A k .y jn a  „Nafta** zakupiła kopalnie 
R )ię jc “  i „Konrad**, S p ó k a  A k c ! na 
„D aw id  Fanto“  nakyfa Kopakiie ,,P ił ­
sudski „Barber “ i „E m in k a ', wroden- 
,ska S zć łka  z  koncernu C a s tg lio n fe go  
'„Omni"Tn“  oL-ję a ko ahiie „D z.iitl a -‘, 
„Polon ia*1,. „U ra l“  i .,Vera“ , inne w iedeń 
skie spółki ob ję ły  juz 50 proc. w łosk iej 
firm y „B on aO va“  i kopalnię „ P t g o ń “ .

Kooalnie te były dotąd c z ę c o w o  w  
Tękłu połski-em, częściowo zaś w  ręku 
•pizemysfowców krajowych żydowskich 
:oddavTia zżytych z krapm i mających 
dużo pocz'’c ż  obywatelskiego.

Dalsze podobne transakcje podobno 
są oczekiwane.

Ponadto doszło do wiadomości publi­
cznej, że znaczna część akcji „Koncer­
nu Dąbrowa11, występującego u nar Ja­
ko firma fran uska znała da się w  ręku 
konsorcjum Sfinncs - Bosel

Transakem te nie przyszły tak cał­
kiem niespodzianie, są one niestety bez 
pośrednią i naturalną konsekwencją, lo- 
giezsnk wynikającą z kierunka za ówno 
działań jak też i zaniedbań oraz niedo­
patrzeń naszych miarodajnych czynni­
ków państwowych.

Jak wiaaomo, nattowy przemysł ra- 
fi.ne®ny był zk czasów austrjackdh ce 
Iowo oddalamy w ręce czynników, 
•których ws.ólną cechą było i pozosta­
ło posNgiwai. e s:ę w  życiu potocznem 
§ozyK om ni -mie km. Źywiofcfwf pol- 
(dc:enu pozwalano ratprmast speiin ać w  
•przemyś'e ro’ę r.ajc.ężsrą, bo pracę 
pionkrską odkrywaida nowych tere­
nów i dewiercania produkcji. Z chwdą, 
gdy tereny były odkryte, gdy szyby 
były dowiercone do produkcji, w tedy 
wspó? tz afame czynników rz<ąduv.ych 
wiedeńskich z wiedeń: ką firansjerą do- 
prowadzrto po'sk eh producentów do 
.runy albo zabierając im za bezcen pro­
dukowany olej skalny, - albo zapierając 
im różnymi sposobami Kopalnie.

Cdbywa'o się to przy mocneni opar­
ciu się o Berlin, w tym stopniu, że z 
koń cm wojuj7, światowej w  Bminie 
taksowano pruski stan posadania w

W ŁADYSŁAW  KOZICKI. 115)

Ziemia.
Powieść.

KSIĘGA WTÓRA.

Lemiesze ducha.
Ciąg dalszy.

—  Nioch żyje! Nektar to naprawdę, 
en właśnie gatunek zapewne pijano 
a OLmpie. —  Ach, do jakiego ja je- 
inic-go stopnia żyję sarnom! wspo- 
inienianii. To wino przypomina mi 
ocząttk mego szczęścia w  Łanowcu, 
ainto było równie dobre. Nie? n.c, sto- 
roć lepsze,'bo z nią pod/ic.one. Ale 
an, widę, przygotował tu p.rzerażają- 
ą baterię flaszek. Up jemy się!
—  Niech się pan nic nie boi! —  u- 

poka.at Roświcki. —  Ludzie, z kulturą 
ogó le  się n:e upijają, tylko upajają. A 
ą różnica olbrzymia. Tylko z ludzi 
ez kultury, gdy piją, wyłazi cała ordy- 
amość i chamstwo, skłonność do ska- 
ilogji, bąat ki i poru^-stwa. Natomiast 
złowiók kuUuraliy dostaje wówczas 
krzydet i wzlatuje dó Boga Zupełnie 
ik, jak na obrazie Axel Garcna. który 
,-idziah m przed laty na j Jciejś między- 
arodowej wystaw ę w  R yrnie czy 
Ycnccjk rost tam mmal waRe s'-rrro-
i.ui artystów - przyjaciół. Ludzie stro- 
iii już zupeiUe wszelką materjaiiioSc i 
tali się czystypni duchami. Ten Fin*

C a l y  L w ó w  za c h w y c a ć  sio bądzie j a c K .  C o o g a u a e m ,  

8  letn im  artystą  w  cu d ow n ym  d ram ac ie  „ 5^87

„ Z Ł O T Y  C H Ł O P A K " .

przemyśle polskiego Podkarpaca na 
pi zeszło 50 proc. całego przemysłu naf­
towego. Wiedeń i.Berkn ob- ańzały t ż  
.przemysł naftowy żywiołami, na które 
mogły liczyć i na których w esłi.j woj­
nie światowej się nie zawiodły, a pod­
kreślić należy, że jccy ie posiadania i 
sprawne funkcjonowanie polskich ói 
naftowy :h dało NLm om i Austrii moż­
ność prowadzenia tak dl igiej wojny. —  
Przemysł naftowy był istotnym składni 
kiem iWgotowia wojennego.

Z ch wilą wyrzuceń a nieprzyjaciela 
ze środkowego i w&chidniego Podkar­
pacia w  maju 1919 r., zna1azfy s!ę w 
nasze-ni wojsku czynniki, które natych­
miast przeprowadziły zusekwestrowa­
mi) na rzecz Polski całego pruski ’go 
stanu posadania w przemyśle naftcŁ* 
wyrn. Wnet potem Traktat Wersalski 
nad: ł nam prawo zlikwidowania całej, 
własności niemieckiej w  Polsce na ra­
chunek rozliczenia z odszkodowań w o­
jennych. Na -całym kwiecie przeprowa­
dzono kmsekwentnk to zlikwidowanie 
niemi, ckich placówek, celowo rozmie­
szczanych Po różnych krajach, wszę­
dzie zostały one w  drodze likwidacji od 
dane obywatelom kraju, w  Ang'ri An- 
glScom, w  Beigji Belgom, we Francji 
Francuzom, w  Ameryce Amerykanom, 
w  Rumunii Rumunom, we Włoszech 
Włochom itd. zaś równowartość zapi­
jano na rachunek Niemiec jia komre od 
szkodowań, jakie każdemu z tych kra­
jów się na'ecżały Prywatnych posiada­
czy Nkunców, odszkodować miał ich 
rząd.

Jedynie w  Forsce znalazły się wpły­
wowe i decydujące czynniki, które sar 
botowary trakta.awe prawa Polski w  
tym kierunku i przekreśliły akcję za­
bezpieczona pra-w Polski, prze'powa­
dzoną przez poiskie państwowe komen 
dy rafiowe.

Obecnie wprawdzie prowadzi się na 
podstawie uchwalonej udawy urzędo­
wą rejestraoę drdwych uduałów nie- 
mieckicn, podczas gdy wszystkie „gru­
be ryby“ już wypuszczono z sieci, san­
kcjonując ł:h powierzchowne mzdskie­
rowanie się na barwy En tenty, neutral­
ne, lub krajowe.

To jednak jeszcze meżnaby przeboleć 
tak jak i wiele innych grzechów d de- ! 
ęińśtyj a naszego aparaitu państwowego.

gdyby dalszy rozwój stosunków szedł 
zdrowynni torami. l'u pdnak w  okresie 
etatyzmu, warszawskie zarz^dz" ma 
szły niestety wiedeńskimi torami, mia­
nowicie poewoleiha na ełcs-port produk­
tów naftowych zostały odda W  w  przy­
gniatają, ej przewadze z :ów obcemu 
kapitałowi rafineryjnemu, który wsku­
tek tego urryslcał waluty oisce, potrzeb­
ne na zakup rur i materiałów zagranicą 
i mógł rozwijać swe kopalnie, podczas 
gdy przeważnej części prze-isiębiorstw 
polsldch do eksportu me aopuszczono 
a podana Zwr. Potsk. Przemysł. Naf- 
towycb do Państwowego Urzędu Naf­
towego T-rzcz d.ług'e miesiące pozosta­
wały7 nawój, bez odpowiedzi.

AVskutek tej po-ityki byłego Urzędu 
Naftovmgo, nie Po ’acy ale kapAał obcy 
dowdcrca obecr.ic swe szyłby dc nowej 
produkcji. Ale i to nraż; aby przetrzy­
mać, gdyż przedsiębmrstwa polskie są 
naogół pix>\','adzone bardziej facłiowo, 
gospodarniej, z leps. ą znajomością te.re 
nu i stosunków i w  kuter .ego zamyka­
ją swe b lanse naokół czystym zyskiem 
podczas gdv przeważna część przeka- 
pftalizouvanych i spekulacyjnie wydę­
tych firm obcych wykaw je w  swycn 
bilńnsa.h straty.

Znów joanciK, jakoby dziwnymi zbie­
giem okołiczi.ości, z kredytów7 w  Ban­
kach Państwowych korzystają w  lwiej 
części naftowe przed• iębic rs twa obce­
go kapitału, które zaciągnąwszy przed 
laty olbrzymie kreayty w  marka, h Pol 
sk ch, zagarnęły tak olbrzymi zysx oe- 
waLuacyśiy, że na jogo okręcenie nie 
wystarczają fuż setki miljardów na­
szych marek, ale chyba tryl jony. Na­
tomiast zdrowo gost.odanrjące polskie 
przedsiębiorstwa do Kórz stania z ta- 
nogo bezpośredn:ego kreiytu prawie 
nie były dopuszczone, ponadto zaś były 
zmuszone do nieko-zystnego- sprzeda­
wania swej ropy, właśnie tam+jm finan 
sowo tak wyposażonym firmom wsku- 
tcik czego rui h wiertniczy ustalał.

Pewną zmianę w sytuacji przyniósł 
rok 1922, kieby Państwowa Rafineria 
potrzebując ropy, zbliżyła się nieco do 
grupy „czystych producentów*1 tj. pro­
ducentów nie posiadając ych własnych 
rafineryj i albo od nich ropę kupowała 
albo brała na przeróbkę poSczaiąc za

przerób'enie ropy część w jTw orzonyd 
produktów.

JednaK z pcc ątkiem roku bferżącegs 
nastąpiła znana zm/ana w  kierunku po 
•litjki Państwyrwyth Zakładów., gdy kb 
rujisca nimi (iłówna Dyrekcja Państw* 
wych Prz-dsirbiorstw Górniczych w 
Warszawie zapowiedzi a'a „rewizję sta- 
nowiska*' w stosunku do czystych oro; 
ducentćw, 'gdy ograniczywszy znaczno 
ruch rafśneni, zaprzestała zarówno ku­
powania ropy borysławskej, jak też \ 
brania jej na przeróbkę od producen­
tów.

Na konsekwencje nie trzeba było ciłu 
go czekać, cena ropy s,padła poniżej po- 
łowy wartości otrzymywanych z nie! 
produktów i przeważna część ..czy­
stych Producentów** uznając sytuac'? 
za beznadziejną, likwiduje swe przed­
siębiorstwa, sprzedając ko"-a!nie obce­
mu kapitałowi raf i rei y*i mu.

oytuaL-ja obecna prowadzi c’o tezo, że 
prawie cała prod.ykcja znajdzie się w  
reku koncernów, które rnszły w  kierun 
ku koncentracji przód1 lębioistw, obe:- 
ńmjąćej wszelkie działy „od szybu do 
'arrmv“ , w  tej sytuacji Państwowa Ra- 
finerja jest skazana prawie wyłącznie 
na ropę ..bru'tową“ , oraz jeżeli chce 
żyć to będzie musiała starać się o roz­
wój ruchu wiertmezego i o stworzenie 
na nowo „czysiych producentów**. W  
tej sytuacji również piany sprzedania 
Państwowej Rafinerii stały się niereal­
ne, gdyż sprzedaż lub dzierżawa, auto­
matycznie anulują ustawę o ropie hrrt- 
towej, którą koncerny rafineryjne prze­
robią we własnych rafineriach —  mś 
innej ro^y do kupienia na targu już pra 
wie niema.

Rozważenie odpowiedz a! rości za 
ton przeb'eg rzeczy w  prze włości i roz 
ważenie ołanu na przyszłość pozosta­
wić należy naszym czynnik om m:a-o- 
dwjaiym. Tu już nie wystarczą frazesy 
i szkalowanie w  Sejmie i w  gazetach 
trch H órzy m;eli odwagę bronić pol­
skiego stanu oosiadama i wskazywać 
od lat na nieuchronne konsekwencje le­
go co zarządzono od warszawskiego 
zlel-onego sto’ ika, bo jeżeli na zebra­
niach Koncernów naftowych w  Berbnie 
i Wiedniu padswą łowa: „Die Majori- 
tłit in der galrziscben Erdo!iwVistr!e, 
ha!fen wir, wie vcr dom Kriete, fest ™ 
imseren Hdndzn**, to to nie j st fra.ze 
sem. Inż. Stan. Szczepanowski

O r.H a k s y m H ja n  5 e id !e r
asystent KllniKi położniczej

powrócił ordynuje jak dawniej, od 2—4tej
S z a s s T i e w m g a  S .
(o b o k  P o l ic j i  p a ń s tw o w e j)  n.5' 59

landczyk genialn e zrozumiał ów stao 
transfiguracji m'sty7cznaj, jaki w  czfo- 
yvieku wywołuje wino, nota ben.e j śli 
ów człowiek ma duszę. N iećam o Gre­
cy Dyorriziosa razy^y-ali Elcutherios On 
rozwiązuje języki i wyzwala dusze. Je­
stem pewny, że to czcigodne wino z 
dusz naszy-cih wydobędzie anielstwo w  
calem Kasku.

—  Ach, a pronos parKkiei teorii o a- 
nielskkh pierwiastkach w  diuszacli lu­
dzi najpodlejszych! Czy pan wie, że ja 
tę teorię zasto .-ował mi j5ż w  praktyce 
i to zaraz po poznan u się z panem?

Andrzej oipowiedzial przygodę z Ma­
rynią, a potem dodał:

—• Byłem ogromnie zaciekav/iony, 
czy nie ulotni się z pieniądzmi i nie po­
każe się więcej. Ale nie zawiodłem się 
na niej. O oznaczonej godzinie g rek ufa 
już w  pracowni, zupełnie spakowana, 
z biletem kolejowym i z pośwadicze- 
niem gospodyni, że cały dług s,płaciła 
Była ciclia i bardzo onieśmi Jona, ale 
w idorzTe szczęśbwa. Pcxl7iw:ałem jej 
takt. Zrzuciła swoje miejskie fatała hy i 
kapelusz, a ubrała się w  strój wiejskiej 
dziewczymy z chuistką na głowie Zmy­
ła sobie z twarzy wszystkie pudry i 
szminki i karminy. Odzyskała wskul k 
tego wyuriąd pro .ty  i uczciwy. Jestem 
pewnyp że ta Magdaieua nawróci się 
całkowicie.

—  Niewątpliwie! Ale mnie w  pań- 
skiem opowiadan'u na bardzie] uderzy­
ła myśl o pańsk:ej transccrdentałnej wi 
nie. Przedwstawlam jej transcemde ta' 
ną siłę pańskiego dobrego uiczymlcu 1

I przepawSac«B4i], że oę^teie on paru na­
grodzony w  postaci suczęśnwrg© zwro­
tu w  oańskkm życiu.

— A  przepraszam, jak na pana, to 
jest postawienie kwestji zbyt opor§i#L- 
styczne.

—  Nie, panie Andrzeju! To wcaU nie 
jest oportimrm. Ronaumieęn 10 tak. Każ­
dy dobry uczynek, jest emauacją atmo­
sfery wielkiej dobroci tkwiącej w  da­
nym człowi&ku •' prfftnieniipe w  p:»e- 
strzoni, jak światło lab la zd rd z i 
się jak glos Natrafiając na drugą duszę 
przesyca ją ona dobrocią, odbija się od 
n ej i wzmożoną falą wiaca ku swemu 
źródłu Nadto ta atmoUera przynąga 
inno duchy, zarówno oblecyoue w  cia­
ło. jak niewidzialne i stwarza wielką 
gromadę ciuchów bratnich. Ich wSłJÓ'ne 
siły stanowią pancerz ochr-mny prze­
ciw siłom ciemnym i nkikan ludzi złych, 
nioisących nieszczęście. Dlatego każdy 
dobry czyn wywołuje zawsze korzyst­
ną zmianę dla indywibwrm i wszech­
świata w  sferze transcendentalne': a caę 
sto i doczesnej.

—  To znów jest mistrka z lo t  dowol­
na i mmtchwytna.

—  Ale prawdziwa, panie Andrzełt, i 
empirją stwierdzona. Nie znam człowie­
ka naprawdę dobrego, któryby stale 
był nieszczęśliwy. Choćby dlatego że 
poczucie własnej dobroci i życzliwości 
dla całego śwuf?, już daje szczęście. 
Z tego jednakże me wvnika, aby pan 
nic nic pił. P-osze skończyć kieł soeii, 
bo chciałbym nalać nowy! A co do mi­
styki, to oczy wiście, żq jestejn mistyk.

Nie zapieram się tego wcale, a nawet 
szczycę się tern. Brzydzę się człowie­
kiem, który niema w sobie pierwiast­
ków mistycznych, jak nie znoszę natu­
ralizmu w szituce, i literaturze. Tu i tam 
podstawą jest płytki i płaski materia­
lizm. O czyw iści w  zakresie s huki po­
czynić trz<ba pewne zastrzeżenia ze 
względu ną historyczny rozwój, oraz z 
uwagi na prawo czasowej akcji 'pew­
nych lorm i reakcji nowych przetnw 
dawnym. A swoją drogą ta pańska Ma­
rysia nie byłaby się tak łatwo nawró­
ciła, gdyby pochodziła z miasta, a nie 
ze wsi, gdyby nie była dzieckiem ziemi.

—  Pan przypisuje taka wyższość 
dzieciom ziemi?

— Bezwzględną/ To jest jasne Czło­
wiek, który od dzieciństwa styka się 
z ziemią, z jej zbożami trawami i kwia­
tami, z drzewami i wcńami, z szeroką 
powietrzną przestrzenia, z słońcem i 
wichrem, z śnieżystą dalą i z gw  ażd !- 
stą nocą —  musi być bhższy żyw  ołu i 
Boga, niż w.ychawa,ne w czterech ścia­
nach pokoju, czy wilgotnych suteren, al­
bo w kamiennej aleji ulicy b cd^e, po­
żałowania godne dzkcię miasta. Dlate­
go mówiłem już, panu przed tygodniem, 
że* ja mogę zawsze, prawie bez obawy 
pomyłki, powiedzieć czy dany czło­
wiek Dochodzi z miasta czy ze wsi. Sy­
nów ziemi poznaję po szerszym geście, 
szerszym odd echu. słcwem no tern, że 
aJłxi całkiem są wolni od filister stwą, 
albo jest go w  nich w  każdym razie 
znacznie mniej, niż w  mieszczuchach.
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T j& ie a  Kresów Wsfkodn.
K o le ż a n k i i K o le d zz y :

P o ls k ie  T o w a r z y s t w o  O p iek i nad  K re s a  
m i o rg a n izu je  w  ca łern  p a ń s tw ie  _ „W ie tk i  
'T y d z ień  K r e s o w y "  w  ćfcla z e b r a n i  fu ndu ­
s z ó w  na p o m o c  d la  K re s ó w .

O d z y s k a n e  tru dem  i k r w ią  ż o łn ie r z y ,  
z je d n o c z o n e  z  M a d ie r z ą  P o ls k ą  —  K r e s y  
n a sze , k tó r e  p r z e n io s ły  c ię ż k ie , w ie le  d z ie  
s ią tk ó w  la t t rw a ją c e  ja r z m o  z a b o r c ó w , 
k tó r e  t y le  u c ie rp ia ły  w] c za ś ie  WK>jny, K r e ­
s y , g d z ie  w s z y s tk o  c o  p o lsk ie  b y ło  s y s t e ­
m a ty c z n ie  n is zc zo n e  —  te  z im n ie  n a sze  
w y m a ta ja  c d  nas serca  oS a rro śc a  i p ra c y .

W z m o c n ić  w p ł y w y  k u ltu ry  p o lsk ie j, n ieść  
na K r e s y  p o ch o d n ie  c łśw ia ty  n a ro d o w e j, 
d a ć  p o m o c  p o lsk ig t  ro ln ik om , o r a z  p o lsk ie  
m a  p r z e m y s ło w i,  h a n d lo w i i ru c h o w i spót 
d z ie lc ze m u , w y z w a la ją c  ż y c ie  g o s p o d a rc z e  
na K resa ch  o d  na jazdu  w ro g ic h  ż y w io ł ó w ,  
w re s z c ie ,  na k a ż d y m  k rok u  w z m a c n ia ć  i 
i it rw u la ć  p o lsk i m o ra ln y  i m a ter jiah iy  stan  
p o s ia d a n ia  i a u to r y te t  p a ń s tw u  —  o to  z a -  | 
'dania, ja k ie  s ta n ę ły  p rz e d  N a ro d e m . j

W y s tę p u ją c  w  im ien iu  Z w ią z k u  N a ro d o ­
w e g o  P o ls k ie j M ło d z ie ż y  A k a d e m ic k ie j ja- | 
k o  r e p re z e n ta c ja  o g ó łu  te j m ło d z ie ż y  —  
N a c z e ln y  K o m u e t .  A k a d  .n o ck i z w r a c a  I 
d o  W 'as . K o le ż a n k i i K o le d z y  o p o m o c  d la  
K r e s ó w . , .

K t o k o lw ie k  z  W a s  i g d z ie k o lw ie k  s ię  
zn a jd u je , rńechaj p o ś p ie s z y  d a ć  s w a  p ra c ę  
w  „ W ie lk  m  T y g o d n iu "  o iia rn o ś c i n a ro d o ­
w e j,  z g ła s z a ją c  s ię  w  m ie js c o w y c h  K e tm - 
tem eh , k tó r e  p t o w a d z a  a k c ję  w  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  ś ro d o w isk a ch

N ie c h  m ło d z ie ż  a k a d em ic k a , k tó ra  p r z e ­
le w a ła  k r e w  z a  z je d n o c z e n ie  w s z y s tk .c h  
z ie m  R z e c z y p o s p o lite j ,  s ta n ie  r a z e m  do 
p r a c y  d la  u trw a le n ia  w ie lk o ś c i i p o tę g '.

N a ro d u  i P a ń s tw a . . .
S t a w c ie  s ię  w s z y s c  y  i w y k a ż c ie  s w '  

c z y n e m , ż e  w  „ W ie lk im  T y g o d n iu  K r e s o -   ̂
w y m "  z je d n o c z y  nas h a s ło :

W s z y s c y  }  w s z y s tk o  d la  K r e s ó w !

N a c z e ln y  K o m ite t  A k a d em ic k i. 

P r e z e s :  (— )  W .  J a s a -B ą k o w s k i. W ic e p  .:  |
(— ) J. B a liń sk i-J u n d z ił ł, W .  L e w a m ic w ic z .  
S e k r e t a r z e :  (— ) S . K a c z o r o w s k i,  J .R a b s k 1. | 
C z ło n k o w ie :  W .  C h w a le w ic z .  _S.-. G ro d zk i,

S. Ł a z a r o w ic z  i A . W e jtk o .

W e  w s z y s tk ic h  ś ro d o w is k a c n  n a le ż y  s:ę 
z g ła s z a ć  do m ie js c o w y c h  K om itetów - „ W ic i  
k ie g o  T y g o d n ia " .  A d r e s  P o ls k ie g o  T o w a ­
r z y s t w a  O p e k i  nad K re s a m i —  W a r s z a w a  
ul. K r e d y to w a  16 m . 25 te l. 10— 92.

P o c z ą t e k  „ W ie lk ie g o  T y g o d n ia ' dnia 
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wpiiialy daf na fioMół.
S ta r e  S io ło , w e  w rze ś n iu .

J a k o  jed en  z  pa ra fju n  ob rz . ła c .. m ie s z ­
k a ją c y  w  S ta re m  S io le  —  p o c z u w a m  się 
d o  o b o w ią z k u  im ien iem  w s z y s tk ic h  tu te j­
s z y c h  p a ra d a n  p o d a ć  do  .w liadom ośc i pu ­
b lic zn e j etosu n k i, ja k ie  tu o b e c n ie  za p a n o ­
w a ły .

O tó ż  po  op u szc zen iu  n a ra fji tu te js ze j 
p r z e z  Kg. . O ż g ę  z  n ie p o k o jem  c z e k a liś m y , 
L o g o  nam  O p a trzn o ś ć  z e s z łe  ja k o  je g o  n a ­
s tęp cę . O b e c n y  ks. A r c y p a s t e r z  w  z ro z u ­
m ien iu  w a ż n e j p la c ó w k i k o śc ie ln e j i n a ro ­
d o w e j p o w o ła !  na  a d m in is tra to ra  ks . karto 
n ik a  Jana K ru c z k ie w ic z a ,  k t ó r y  o d ra zu  
■zabrał s ię  g o r l iw ie  i z  p e łn em  p o ś w ię c e ­
n iem  do p ia c y ,  w y c h o d z ą c  z  z a s a d y  —  
ja k  to  p o w ie d z ia ł  w  p m r* -s z em  s w o je m  
kazan iu  —  „ ż e  ż y c ie  je s t  k r ó tk ie  —  a  c za  
su w ie le  n ie m a ; c o  s ię  m a ro b ić  —  t r z e ­
b a  z ro b ić  z a r a z " .

P r z y b y ł  do  nas W  k w ie tn iu  b i .  Z a ra z  na 
w s t ę p ie  u rz ą d z ił w s p a n ia ły  o b c h ó d  3 m a ­
ja , ś c ią g a ją c  lia  ten  o b ch ód  n iem a ! w s z y ­
s tk ie  w ła d z e  i in s ty tu c je  n a r o d o w e  z  ca ­
ł e g o  p o w ia tu  b o b re c k ie g o . b y  n a d a ć  w  S ta  
rem  S io le  tem u  ś w ię tu  n a ro d o w e m u  ch a ­
ra k te r  b a rd z o  u r o c z y s ty  i p od n ios ły ,

K s . kanondc K ru c z lr ie w ic z  w io z ą c ,  ż e  k o  ! 
s c ió ł pa  ra f ja  m y M e p o m a lo w a n y  a b ę d ą c y  j 
w  p ro c iia c h  i w  b ru dach  —  o d ra p a n y  —  i 
:iue m o ż e  p o d n os ić  ducha ku  B o g u , p r z y  
p o m o c y  hr. P o to c k ic h  i o d d a n ych  m u p a ­
ra fian , w ś r ó d  k tó r y c h  w n e t  s w e m i p o ry -  
w a ją c e m i K azan iam i i pi a cą  g o r l iw ą  z y ­
s k a ł za u fa n ie  —  d r o g ą  d o b ro w o ln y c h  d a t­
k ó w  i d r z e w  ś c ię ty c h  na  cm en ta rzu , r o z ­
p o c z ą ł  m a la tu rę  k o ś c io ła , k tó ra  d z iś  ju ż 
je s t  na u koń czen iu . M a la tu rę  tę  p ro je k to ­
w a ł  w  n o w y m  s ty lu  a rc lu tek t p. W Ł k to r , 
'z a tw ie rd zo n a  p r z e z  K o n se , w a to r a  W o je ­
w ó d z tw a  p. P io t r o w s k ie g o .  W s p a n ia le  d z iś  
k o ś c ió ł w  te j m a la tu rz e  s ię  p r z e u s ta w ia . 
W id z ą  to  O rd y n a t  A l f r e d  i b ra t  je g o  J e - ' 
r z y  h r. P o t o c c y ,  w ie d z e n i g o r ą c y m  du- _ 
ch em  d la  s p r a w y  b o że j i n a ro d o w e j. id ą c  
w  ś la d y  sw oSch O jców -, k t ó r z y  ten  k o ś c ió ł | 
W y b u d o w a li,  iś c ie  k ró le w s k im  d a rem  — b o  j 
d o c h o d zą c y m  d o  100 m ili. u iu n d ow ah  3 j 
w i t r a ż e  do  p r e zb y te r ju m . W i t r a ż e  te  w e -  i 
d le  rysu n k u  zn a n ego , p o w s z e c h n ie  cen ion e  j 
g o  p io fe s o r a  K a z im ie r z a  S ic h u ls k ie go , z o ­
s t a ły  z a m ó w io n e  na  T a r g a c h  W sch o d n ich  
w e  L w o w ie  w e  fa b r y c e  k r a jo w e j  Ż e le ń ­
s k ie g o  w  K ra k ow iie .

N a  tem  m ie js cu  n iech  m i w o m ”  b ę d z ie  
by ć r z e c z n ik ie m  c a łe j tu te js ze j P o lo n ji i  
z ł o ż y ć  s e rd e c zn e  s ta ro p o ls k ie  „ B ó g  z a ­
p ia ć "  h r. O r d y n a to w i A l f r e d o w i  i b ra tu  
je g o  J e rzem u  P o to c k im . O b y  B ó g  w  sp o ­
łe c z e ń s tw ie  n a szem  ja k  n a jw ię c e j da ł ta ­
k ich  . n a ś la d o w c ó w  ! w ś r ó d  s fe r  o b y w a te l­
sk ich  i  w ś r o a  d u c h o w ie ń s tw a  n a szego .

Ks. J. K .

P l ł F M l k m k  9 * 5  Q  f  N ie z w y k le  in try g u ją c y  i e m o c jo n a ln y , ś c iś le  /. d z ie
B B i f la i j  ju n ii św ia ta  z w ią z a n y  d ra m at w  6 w ie lk ic h  a k t  pt.

PfĘBIU M m  R0TSCHIbDfi\9
M a r y s i e ń k a  —  p i e r . w s 2 © r . z ę b n a  a  t r a k c j a  -  a o p e s w i a

W ia d o m o ś c i b ie żą c e .
—  D y r e k c ja  t e a t r ó w  m ie jsk ich  kom u n ik u ­

je :  Z  p o w o d u  stra jk u  s łu ż b y  m ie jsk ie j 
p r z e d s ta w ie n ia  p o n ie d z ia łk o w e  n ie m o g ły  
s ię  o d b y ć . 1 e a t r y  t y lk o  w  c z ę ś c i b y ł y  o -  
ś w ie t lo n e , d o p ły w  prądu  do  a p a ra tó w  b y ! 
u n ieru ch om ion y . P r z e d  r o z p o c z ę c ie m  p rz e d  
s ta w ie ń  o g ło s z o n o  p u b lic zn ośc i, ż e  b i le ty  
z a t r z y m u ją  s w ą  w a ż n o ś ć  na te  sa m e  p r z e d  
s ta w ie n ia , w  te i sa m e j cen ie , o te rm in ie  od - 
b :-c "a  s ię  k tó r y c h  d o n iosą  k o m u n ik a ty  D y -  
r ek c ii. W  r a z ie  g d y b y  d z iś , tj. w e  w to r e k ,  
s tra jk  s łu ż b y  m ie js k ie j s ię  s k o ń c zy ł,  w s z y ­
s tk ie  p rz e d s ta w ie n ia  p o n ie d z ia łk o w e  o d b ę ­
dą  s ię  dzisfiaj, tj. w e  w to r e k , z  tą  s a m *  
z i * ż k ą .  W  p r z e c iw n y m  razże  g r a ć  b ę d z ie  
o d  d z is ia j t y lk o  T e a t r  M a ły .  z  n a s tęp u ją ­
c y  iti p r o g r a m e m :

D z iś  tj. w e  w to r e k  „M u s is z  b y ć  m o ją " , 
z  30 p ro c . op u s tem

W e  ś ro d ę  p r e n r e r a  „ O c z y  k s ię ż n ic z k i 
F a t m y " ,  k tó r e  p o w tó r z o n e  b ę d ę  i  w  dni 
n a stęp n e

 o---
B IU R O  K O N C E R T O W E  A l. T U E R K A ,

K ą t e k ,  2 8  w r z e ś n ia :  Z  c y k lu  k o n c e r tó w  
m is tr z o w s k ic h  II. H e len a  Z b om ok a -R u - 
s z k o w s k a . W ie c z ó r  p ieśn i. 5967

— H e le n a  Z b e in sk a  k u s z  k o d a k a , zn a k o ­
m ita  ś p ie w a c z k a  p o isk a , w y s tą p i  z  j e d y ­
n ym  v/ ty m  s e zo n ie  k o n c e r te m  w  o ią te k  
2S bm . N a d e r  in te re s u ją c y  p ro g ra m  p o d n o ­
si a t r a k c y jn o ś ć  t e g c  a r t y s t y c z n e g o  z d a r z ę  
nia, jak im  jes t z a w s z .  k o n c e r t  n a sze j m i­
s t r z y n i „ B e l  c a n ta " . O b e jm u je  en  p r z e ś l ic z  
ne i  r z a d k o  śp iew a n e  p-eśn i s ta ro w ło s k ie , 
d a le j p ieśn i p o lsk ie , fra n cu sk ie  i ro s y js k ie .

W ie c z ó r  k o m n a to w y  s ły n n e g o  k w a rte tu  
R o s e g o  o d b ę d z ie  s ię  5 p a ź d z ie rn ik a . S p r z e ­
d a ż  b i le tó w  na 'ten  w ie c z ó r  r o z p o c z n ie  s ię  
w e  ś ro d ę  26 bm .

—  P o s e ł  d r . A la ic e l i  F ró s z y n s ls  b ę d z ie  
im a ł w y k ła d  w  K lu b ie  Z w ią z k u  L u d o w e -  
N a io d o w e g o ,  ul. P a ń s k a  11 w  p ią tek  *28. 
bm . o g o d z . 7 w ie c z ó r ,  na te m a t : S to su n ­
k i n a r o d o w e  na W o ły n iu . N a  w y k ła d  z a ­
p ra s z a  K o m ite t  m ie js k i' c z ło n k ó w  i s ym p a ­
t y k ó w  s tro n r jic tw  „Ó s e m k i"  z e  L w o w a  i 
g m in  pod m ie jsk ich .

—  Z e  Z w ią z k u  L u d .-N a ro d . D z iś , w e  w to  
r e k , '25 bm ., w  K lu b ie  D . N l  Pań sko ; 11, Po ­
s ie d z e n ie  t y m c z a s o w e g o  Z a rzą d u  lw o w s k ie  
g o  z  Z a r z ą d ó w  w s z y s » r ic h  K ó ł d z ie ln ic o  
w y c h  Z w .  L u d .-N a ro d .

—  K u rs  m o d n ia rs tw a  d ia  n a u c zy c ie le k . 
Z a c h ę c o n e  p o w o d z e n ie m  i d o b re m i b a rd z o  
w y n ik a m i u rz ą d z o n e g o  w m a rcu  b r. kursu  
m o d n ia r s tw a  d la  n a u c zy c ie le k  p r z y s tę p u je  
K o ło  im . A d a m a  A s n y k a  T S L .  o b e c n ie  zrto 
w u  d o  te jż e  sam ej a k c ji, a  op rie ia ją c  s ię  —  
ja k  d o ty c h c z a s  —  .na o fia rn e j p o m o c y  p. 
P e t io n e l i  S ta r c z e w s k ie j ,  n a u c z y c ie lk i s z k o ­
ł y  im . S ie n k ie w ic z a  u w ia d a m ia , ż e  kurs 
r o z p o c z n ie  s ię  dn ia  5 p a ź d z ie rn ik a  b r . —  
N a u k a  o b e jm o w a ć  b ę d z ie  o k re s  6 -ty go d rd o  
w y  i o d b y w a ć  b ę d z ie  s ię  w e  w to r k i  i p ią t 
ki od  g o d z . 4 do  7 popołud riiu . P a p ie , m a ­
ją c e  zam ia , k o r z y s ta ć  z  noiulaj z ech cą  
n a jp ó źn ie j do  dn ia  1 p a ź d z ie rn ik a  b r. z ło ­
ż y ć  z g ło s z e n ia  s w o je  w  B iu r z e  R a d y  S z k o l 
n e j M ie js k ie j  i z e b r a ć  s ię  dn ia  5 p a ź d z ie r ­
n ik a  b r . o  gnxiz. 4 p op o łu d iiiu  w  sa l' r y ­
s u n k o w e j s z k o ły  im . M ic k ie w ic z a  żeńs irie j 
c e le m  o m 6w ie w a  s z c z e g ó łó w .  L ic z b a  u- 
c z e s tn ic z e k  kursu je s t  o g ra n ic zo n ą .

—  O d d z ia ł  U w ow sk E  P o ls k ie g o  T o w .  T a ­
t r z a ń s k ie g o  u rzą d za  w  dn iach  od  27 do cJ 
bm . w y c ie c z k ę  n a  C z a rn o h o rę  (H o w e r la  
2058 m , T u rk u ł 1937 m „  S z p y c i  1364i m .  
P o p  Iw a n  2026 m ) z  -w y jśc iem  z  W o ro c h ty .  
W y ja z d  z e  L w o w a  w e  ś ro d ę  26 bm . o 
23*00. P o w r ó t  w  n ie d z ie lę  30 bm  > 5 -5 .  
In fo rm a c je  i z g ło s z e n ia  w  sk lep ie  W P .  Kra-: 
w ia ń s k ie g o , pl. M a r ia c k i 1. 8 d o  ś ro d y  - o  
bm . d o  g . 18.

—  P a ń s tw o w a  kom isja egzam inacyjna w e  
L w o w ie  d la  k an d y d a tó w  na nauczycieli 
szkó ł śred .uch  p o d a je  do  w ia d o m o śc i, ż e  
e g z a m in a  p is em n e  p o d  n a d zo rem  (k la u zu ­
r o w e )  o d b ęd ą  s ię  w  te g o r o c z n y m  te rm i­
n ie  je s ie n n ym  w  m ia c h  2 2  i 23 p a ź d z ie r ­
n ika. p o c z e m  ro z p o c zn ą  s ię  egzaroiw a  u- 
stn e . K to  p ra g n ie  w  t y m  te-n.i.tiie p r z y ś lą  
p ić  d o  e g za m in u , w in ie n  o tem  u w ia d om ić  
p is em n ie  K o m is ję  e g z a m in a c y jn ą  (N o w y  
g m a c h  u n iw e r s y te c k i)  n a jd a le j do 15 p a ź ­
d z ie rn ik a , w y n r e n ia ją c  d o k ła d n ie  P_rz ed - 
n u o ty . m a ją ce  w e jś ć  w  sk ła d  egzam in u  ^

—  W  s p r a w ie  s tra jk u  urzędn ików  g a fie . 
K a s y  O szczędnośc i ozn a jm ia  Z a rz ą d  ż w i r  
zk u  Z a ja z d o w e g o  p r a c o w n ik ó w  b a n k o w y c h  
i u b e z p ie c z e n io w y c h  O k rę g u  lw o w s k ie g o ,  
ż e  s o l id a ry z u je  s ię  w  zu p e łn ośc i z  a k a ją  
s t r a jk o w a  p o w y ż s z y c h  s w o ic h  c z ło n k ó w , 
p o p ie ra  ją  w  c a łe j r o z c ią g ło ś c i w z y w a  
- c ł e  z o r g a n iz o w a n e  Z r z e s z e n f i s w o je  do  
ś c is łe g o  z a s to s o w a n ia  s ię  do  m n ie js ze g o  o -  
ś w ia o c z e n ia . K o w a r z .  p re ze s .

— *  Zm iana w yzn an ia . G a z e t y  ruskie  s ta le  
i j a w n i e  p o d b u rza ją  k s i ę ż y  n isk ich  do  o d ­
m a w ia n ia  m e t r y k  t y m  osobom , o k t ó r y c h  
p r z y p u s z c z a ją ,  ż e  chcą  z m ien ić  o b r z ą d e k  
g r - k a t .  na rz . -ka t .  P r z y b r a ł o  to f o r m y  z o r -  
g a n .z o w a n e g o  ła m a n ia  p r z e p is ó w  i  odm o-

Lwów, dnia 25 września

w y  w y s ta w ie n ia  n a le żn y ch  k a żd em u  doku ­
m en tó w . T y m c z a s e m  k s ią d z  w  c h a ra k te r z e  
p r o w a d z ą c e g o  m e tr y k i sp e .n ia  fu n k c ję  pań ­
s tw o w ą  i nap isan ie  rn e try k ii n ie  je s t  z  je g o  
s tro n y  ła sk ą , ty lk o  je s t  on  do  t e g o  z o b o ­
w ią z a n y  na ró w n i z  in n ym i u rzęd a m i, m a ­
ją c y m i inne fu n k -je , a  je ż e l i  k to ś  sp e łn ien ia  
tej fu n k c ji od m aw ia ,' p o p e łn ia  n a d u ży c ie  i 
d z ia ła  p r z e c iw  u s ta w ie . K a ż d y  p o k r z y w d z o  
ny, k tó rem u  k s ią d z  rusk i m e tr y k i o d m ó w ił , 
w in ien  z w r ó c ić  s.ę o in fo rm a ^ jęm -o  d o  o d ­
p o w ie d n ic h  p r z e p is ó w  do  Z w ią z k u  .G łó w n e ­
g o  O rg a n iz a c y j N a r o d o w y c h , L * u \ v .  ul. 
K o p e rn ik a  1. 20, a  z a ra ze m  Z w ią z e k  in fo r  
m u je  ta k ż e  o  p rzep isa ch  o k re ś la ją c y c h , jak  
s :ę  zm ie n ia  o b rzą d ek .

-  P o d z ię k o w a n ie .  Z a r z ą d  O ch ro n k i p r z y  
ul. S ta lm a ch a  sk ła d a  tą  u o g ą  s e rd e c zn e  
p o a z :ęk o\van ie  p. J a n o w i S u dh o ffow fi, star 
łem u  s w e m u  o p ie k u n o w i z a  d a r w  k w o ­
c ie  p ó ł m ilion a  m k. z ło ż o n y  do  rąk  p r z e ­
ło żo n e j O ch ro n k i

o—

—  t  P i o f .  D r . F io t r  S te b e ls k i. W c z o r a j  
p rzed p o łu d n iem  z m a r ł w e  L w o w ie  D r. 
P io tr  S teb e lsk i, p r o ie s o -  z w y c z a jn y  w y  
d z ia łu  p r a w a  na U n iw e r s y te c ie  Jana K a z i­
m ie r z a  w e  L w o w ie .  S p  p ro f S te b e ls k i u ro­
c z ; !  s ię  1857 rok u  w  N iem iro w iie . W  1874 r. 
z:;-p'sał s ię  na  w -yd z ia ł p ra w n y , k tó r y  ukoń­
c z y ł  w  18"8 r., p o c z e m  w stąp ti1 d o  s łu ż b y  
s ą d o w e j. W  r. 1535 u zy s k a ł na  p o d s ta w ie  
s w e j r o z p r a w y  „ O  z b ro d m e z e m  z a n ie c h a ­
li u ven ia m  le g e n d i p r a w a  k a rn e g o  na 
lw o w s k im  U rt iw e rs y te c ie . W  1888 r. z o s ta ! 
tu s ta lyrn  su p len tcm  k a te d r y  p r a w a  Irarne- 
g o  i o r o c e d u ry  k a rn e j z  ę z y k ie m  w y k ła d o ­
w y m ’ ruskim , z a ś  w ' 1892 r. p ro fe s o r e m  z w y ­
c za jn y m  te g o  p rzea m io tu . W y d a ł  s z e r e g  
p ra c  o r y j n a ln ych , d o k on a ł t e ż  p r z y  w s p ó ł­
u d z ia le  k o m ite tu  p r a w n ik ó w  tłu m a czen ia  
na ję z y k  rusk i u s ta w  p r o c e s o w y c h . O s ta - 
i i i io  ob ok  p ra w 'a  k a rn e g o  w y k ła d a ł  śp. 
p ro f. S te b e ls k i p r a w o  n a rodow a  k ió r e m  ż y ­
w o  z a jm o w a ł s :ę, m im o. ż e  d z ia ł ten  w ię ­
dły’  p r a w n ic z e j n ic  b y ł  je g o  g łó w n ą  sp e - 
c ia lnością . Sp. p ro f. S te b e ls k i c iie szy ł s ię  
póK -szechną  s y m p a t ią  i s za cu ilk fem  tak  w  ■ 
g ro n ie  p ro fe s o rsk im , ja k o te ż  w ś r ó d  s tu d en ­
tó w , g d z ie  n a z w is k o  le g o  b v ło  b a rd z o  p o ­
pu larn e. Z  u ro d zen ia  R u sin , t r z y m a ł s ię  
z d a ła  od  w a lk  n a r o d o w o ś c io w y c h  i b y ł  z a ­
w s z e  —  ja k  nas in fo rm u ją  —  zw o le n rą k ie m  
p o ro zu m  en ia  p o ls k o -ru s k ie g o . P i z y c z y n a 
p r z e d w c z e s n e g o  zgo n u  b y r?  ch o rob a  w e ­
w n ę tr zn a . p o łą c z o n a  z  o s ła b ien iem  se rca . 
P o g r z e b  o d b ęd z  e  Się ju tro . C z e ś ć  J eg o  
p a m ięc i!

—  N ó ż  przy m e a i le i i  w tcukuna— u w y ­
p a d k ach  b y ł  w y k ła d n ik ie m  r o z le w n y c h  
te m p e ra m -n tó w , r o z b 'ł ,a ły c h  w s  .u te l. n a d - 
n u e rn e go  u ży w a n ia  a lk oh o lu  lub t e ż  p ły ­
n ą c y c h  z e  ź r ó d e ł  narm iętności lu dzk ich , z  
r ó w n o w a g i  w y p r o w a d z o n y c h . N a  K le  pa; o - 
\v.-;S —  ^ k  z w y c z a in .e  p r z y  n ie d z ie li  —  
k r e w  la ła  s ię  o b fic ie . T y m  ra z e m  d eb iu to ­
w a ł ;  d w a j t o w a r z y s z e ,  W a le r ia n  P e n ik , 
w o ź n ic a  i J ó z e f  P is zn o t . c ie ś la , k t ó r z y  w  
s z y n e c z k u  z e  s p r z e c z k i p rzu s zL  d o  b ó jk i 
na  n o że . Ż a ło s n y  b y ł  e p i lo g  ich n ie d z ie l­
ne j z w a d y .  P e n in  o t r z y m a ł T O  C iężk ie  
c ię c ia  w  tw a r z ,  l^ iszn o t o d n ió s ł b illca iiaśc ie  
ran  k łu ty ch  p o  c a le m  c e l e .  O b a j J ię ż k o  
s ię  p o ra n ili, tak  ż e  P o g o t o w ie  R a tu n k o w e , 
w y je ż d ż a ć  m u s ia ło  na  m ie js c e , a b y  c ię żK o  
ra n n eg o  P łs z n o ta  o d s ta w ić  d o  sa li s z p ita l­
nej. —  N a  ul. Ż ó łk ie w s k ie j  t e ż  n o żem  l 
b o k s e re m  w y r ó w n a l i  p o ra ch u n k i d w a j k o ­
le d z y , M ie c z js la w r R u d n ik  i Antonii L u s t ig . 
p o m o c n ic z y  z e c e r s c y .  Z  c ię ż k ie j  p r z e p r a w i  
R u d m k  p o w ló k ł  s ię  do dom u  z  g łębo ik ą  
ran ą  na p leca ch  i r ę c e  a  L u s t .g  z  raną, 
t łu c zo n ą  b o k se rem , p o d ą ż y ł  w  p r z e c iw n ą  
d r o g ę  d o  P o g o t o w ia  a  p o te m  do  p o l ic y jn e  
g o  a s y lu  p r z y  ul. J a c h o w ic z a . —  W  z b ie ­
g o w is k u  u liczn em  w  c za s  e  ja k ie jś  p r z y g o  
dnej a w a n tu r y  M a r ia  F ilip , ż o n a  s t r ó ż a  
liom lu  F ra n c u s k ie g o , o d n io s ła  c ię żk ą , n o ­
ż e m  k łu tą  ran ę. —  A d o lf  R u tss p r z e b ił 
n o że m  J ę tk ę  R o s e n b la tt  a  p o d o b n y  ou dą 
re k  o t r z y m a ła ' F ra n c is z k a  W e r b a  od  W ik  
to r a  R c t t in g e r a ,  z a m ie s z k a łe g o  p r z y  ul. A - 
s h y k a  11. —  P r z e z  n  e zn a n eg o  s p r a w c e  
p r z e b it y  zo n ta l r-r-żem ro o o tn ik  J ó z e f S to ­
ż e k . —  W  je d n y m  dn iu  c h y b a  obtn ia k r o ­
nika z  p o d  zn ak u  n o ż o w c ó w .

—  W ie lk ą  a w a n tu rę  w y w o ł a ł  w c z o r a j  w  
h lja ln ym  U rz ę d z -e  p o c z to w y m  n ie jak i O -  
sk a r  F eu e r , s tu den t, k t ó r y  p r z y b y w s z y  tan i 
w  s ta n ie  p o d ch m ie lo n y m , o k a z a ł s ię  w ie lc e  
t ilie g rze c zn y m  w o b e c  fu n k c jon a r iu s zek  a  w  
c o d a tk u  u s iło w a ł w y s tę p o w a ć  w _ ro li v/ y -  
w ia d o w c y  p o l ic y jn e g o . P o c ią g n ię to  g o  do  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i p o lic y jn e j.

—  W ła m a n ie  w  m a g a z y n ie  >rom ..A r -  
m a ‘ « N ie w y ś le d z c n i  s p r a w c y  w dam at! s ię  .v 
n oc  so b o tn ią  lub n ied z ie ln a  do  m a g a zy n u  
b ro n i „ A r m a "  p r z y  ul. LJ id e g o . z d o ła ł  z a ­
b ra ć  c z t e r y  s t r z e lb y  m y ś liw s k ie  i s z e s n a ­
ś c ie  r e w m lw e ró w  „M a u s e r  ‘  o g ó ,..e j w a r ­
to ś c i zw ryż  50 m 'li- m k. D o c h o d zen ia  p o li­

c y jn e  v  toku . . .
—  Jak baw ion o  s ic  w  Z w ią z k u  kaflarzy  f 

W  lokalu  tego Z w ią zk u  p rz y  uL Z ie lonej 1.

7 od b yw ra ła  s ię  w  dniu -w c z o ra js z y n  zab a ­
w a . p o d c z a s  k tó re j S ta n is ła w  P a lu ch  Ka^ 
ro i H o lzsch u h  p o b d i c ię żk o  S ta n is ła w a  W jar 
łę g ę ,  d ru k a rza , i je g o  syna . W e z w a n e  P o - 
g o t  >w'.e R a tnnkow -e < -.topatrzy ło  pob  tych  i 
rann;, cli i od d a n o  ich o p .e c e  d o m o w e ;.

. —  C z>  ta k ich  D y r e k c ja  p o lic ji p o sk rom ić
n ie  !’ .; ./ e ?  I<u ob u rzen iu  p r z e c h o d n ió w  po­
p ło ch  n ie c ił w c z o r a j  na ul. Ł y c z a k o w s k ie j  
sa m och ód , w  k tó r y m  w  p o d ch m ie lo n ym  
s tan ie  je c h a ł s z o fe r  S ta n is ła w  tła w lu k , wrta - 
śo ic ie l auta; w r a z  z  E m ile m  S a u czem , p la - 
trticzyrn . S a m o ch ó d  p ę d z ił  z  taka z a w ro tn ą  
s z y b k o ś c ią , iż  \ v  p e w n e j c h w il i  zsu n ę ła  sćę 
z  k o la  o b rę c z  g u m o w a . 1

—  R a b u n k o w y  n a p a a  k o lo  ro g a tk i s t r y j-  
sk lc j. N a  d ą ż ą c e g o  w  k ie ru n k u  m ia s ta  w ło ­
śc ian in a  F ed k a  K a sa n d z ia k a  n a p a d ło  c z t e ­
rech  n .uznanych  n a p a s tn ik ó w , a  g d y  na­
p a d n ię ty  g ło ś n o  p o c z ą ł w o ła ć  o  p o m o c  —  
jed en  z  n a p a s tn ik ó w  z a d a ł m u c ó ż e m  runę, 
p o c ze m  w s z y s c y  c z t e r e j  u c iek li. K asau dz.a ic 
p r z y b y ł  do P o g o to w ia ,  k tó r e  o p a t r z y ło  mu 
ran ę.

—  jed e n  zam ach  sam obó jczy  po drugim.
W c z o r a j  u s iło w a ła  o tru ć  s ię  zn a c zn ą  d a w ­
k ą  ch in in y  n ie ja k a  K a z im ie ra  iz ia ic zu k . z a ­
m ie s zk a ła  p r z y  ul. C lo w e j  L 14. P o w o d e m  
s a m o b ó jc z e g o  za m ia ru  m ia ły  b y ć  n ie sn d sk f 
rod z in n e . P o g o to w ie  R a tu n k o w e  •jdzłeD w -t’ 
s z y  ch o re j p ie r w s z e j p o m o cy  —  p r z e w io z  c 
ją  d o  s zp ita la .

 o---
D  ŻÓLKiEW. R o k  szkolny 1923/24 —

ja k  k om u n ik u je  D y re fc c ja  —  ro z p o c zn ie  s ię  
w  p a ń s tw , g im n a z ju m  w  Ż ó łk w i w  p on ie­
d z ia łe k  1 p a ź d z ie rn ik a  br.

□  G R Z Y M A Ł Ó W .  C z y  Judeo P o lo n ia ?
O p in ia  p o lsk a  p o w ia tu  z a n ie p o k o jo n a  jes t 
o s ta tn iem  za rz ą d ze n ie m  o s o b iś c ie  b a rd z o  
s y m p a ty c z n e g o  -s ta ro sty  ^ k a ła ck ie g o  p. M i 
c h a le w s k ie g o . ż a  rad ą  in sp ók to re  ftodatko, 
w e g o  d , M ii l le ra  i m a rs za łk a  p o w ia tu 'p .  
Z a g ó r s k ie g o  ^jamtamował w  m ie jsce  ustę­
p u ją c e g o  b u rm is trza  p. K r z y w o r ą c z K i  ż y ­
d a  s jo n is tę  p. D ra  K o fle ra . a d w o k a ta  w  
G r z y m a ło w ie ,  k t ó r z y  p r z y  sp iH e  lu dn ośc i 
p o d a ł s ię  z-a N iem ca . P  K o f le r  tniał s ię  
z o b o w ią z a ć  w p ły n ą ć  na z y d o w ,  b y  p r z y  
w y b o r a c h  gm in n ych  s z li r a z e m  z  P o la k a ­
m i p r z e c iw k o  R u sin om . Z n a jąc  p . K o fle ra . 
u z iw im y  s ię  p. 'S ta ro ś c ie , ż c  ob ie ca n k i p. 
K o f ie r a  b ie r z e  na s e r jo , g d y ż  n ie  s ą  s z c z e  
r e  a  z r e s z tą  p. K o f le r  w p ł y w ”  na ż y d ó w  
m e m a  ż a a n e g o . W ta je m n ic z e n i ,p o w ia d a ­
ją , ż e  ten  da*- p. K o fle ra  s p o łe c z e ń s tw o  
p o lsk ie  m a ok u jiić  n trą c en ie m  u c h w a ły  
Z w ie r z c h n o jc i  gn iin n ych  w  G r z y m a ło w ie ,  
M a z u ró w 'c e  i P o d le s iu  c o  do  z łą c z e n ia  s ię  
ty c n  gm in  w  jed n ą , c o  p o c ią gn ie  z a  .>obą 
to, ż e  w  G rzy m a io w - ie . p o d ob n ie  ja k  do­
ty c h c z a s , żyd z ii b ęd ą  p o s a d a l i  w ię k s z o ś ć .  
P o n a d to  cen ą  z łu d n e g o  m irażu  z g o d y  ż y -  
dow sko-polsa& iej m a b y ć  a n u lo w a n ie  aktu  
s p r z e d a ż y  p la c ó w  g m in n ych  n a  ryn k n  m e- 
t y lk o  ż y d o m , a le  i ch rz e ś c ija n o m  o  oo  ż y ­
d z i z a d ie k le  w a lc z ą  na te ien -ie s e jm o w y m  
p r z y  p o m o c y  k lubu ż y d o w s k ie g o .  S p o łe ­
c z e ń s tw o  p o lsk ie  o c ze k u je  od  p. S ta ro s ty  
M ic h a ło w s k ie g o  z a p r z e c z e n ia  i posu n taw ia  
u ż y ć  y/sze lk ich  ś r o d k ó w , b y  s ię  n ie  dać. 
z a p r z e d a ć  ż y d o m  O c z e k u je m y  t e ż  p o m o c y  
od  p. W o je w o d y  i n a s zy ch  p p s łó w  i sen a ­
to r ó w .  R . P .

Ziazd TSL
P r o g r a m  X X V I I I .  W a rn e g o  Z ja zd u  T o w a  

r z y s tw a  S z k o ły  L u d o w e j  w  d iriacn  29 i 30 
w r z e ś n ia  br._ w e  L w o w ie .

I D z ie ń  o b ra d : s o b o ta  29 b m .: G o d z . 9 
.a n o :  U r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w  B a z y l ic e . 
G o d z . 10 ra n o : In a u g u ra cy jn e  p o s ied ze n ie  
W a ln e g o  Z ja zd u  w  sa li R a tu s z o w e j,  a )  P r z e  
u ło w ie n ie  P r e z e s a  T .  S . L .  d ra  E . A dam a  
b )  P r z e m ó w ie n ie  R e p r e z e n ta n tó w  W ła d z  i 
T o w a r z y s t w ,  c )  R e fe r a t :  P o s tu la ty , po i 
sk ie j p r a c y  s p o łe c z n e j na  K rosach , d ) W y  
b o r y  K o n .is j) :  1. S p ra w o z a a w c z o -P n c n s o
w e j .  2. O rg a n iz a c y jn e j i p ro g ra m o w e j. 3. 
P r a c y  s zk o ln e j i o p iek i nad  m ło d z ie żą . 4. 
O p ie k i k u lt .- o ś w ia to w e j nad  o s a d n ic tw e m . 
G o d z . 4 p o p o ł .:  O b r a d y -K o m is y jn e  w  sa ­
la ch  s z K o ly  im . A . M ic k ie w ic z a ,  ul. R u - 
t o w s k ie g o  15.

2. D z ień  o b ra d : n ie d z ie la  o0 bm . G o d z . 
9 r a n o : O b r a d y  p len a rn e  W a ln e g o  Z ja zd u  
w  sa li R a t u s z o w e j : a ) R e fe r a t  K o m is ji
s p ra w o z d a w c z o - f in a n s o w e j. b )  S p ra w o z d a ­
n ie R a d y  N a d z o rc z e j  i g ło s o w a n ie  nad  je j 
w n io s k a m i w  s p r a w ie  a b so lu to r iu m  d la  Z a  
rzą d u  G łó w n e g o  T S L .  c )  W y b o r y  do  Z a ­
rzą d u  G łó w n e g o  i R a d y  N a d z o rc z e j T S L .  
d l ’ R e fe r a t  K o m is ji o r g a n iza c y jn e j 'i p ro g ra  
m o w e j.

G o d z . 4 p o p o ł .:  D a is z y  c ią g  o b ra d  p le ­
n a rn ych  W a ln e g o  Z ja zd u  w  sak  R a tu s zo ­
w e j :  e )  R e fe r a t  K o m ’ sji s zk o ln e j i op iek :
nad m ło d z ie żą , f )  R e fe r a t  K o m is ji op iek i 
k u lt .-o św ia t, nad o s a d n ic tw e m , s )  W m iosk . 
i z a p y ta n ia , h ) Z a m k n ię c ie  W a ln e g o  Z ja zd u

W  p rz e d d z ie ń  Z ja zd u , w  p ią tek  23 w r z e ­
śn ia  w ie c z o r e m  o d b ę d z ie  s ię  w  lok a lu  S ek  
c jj W s c h o d n ie j Z a rzą d u  G łó w n e g o  T S L .  w e  
L w o w ie  ul. F r e d r y  3, I. p. zeb ra n ie  z a p o ­
z n a w c z e  D e le g a tó w , w  t y m ż e  lo k a l i  b ę ­
d z ie  c z y n n ą  K o m is ja  K w a te ru n k o w a . K o ła  
i Z w ią z k i O k r ę g o v e  ze c h c ą  z g ła s z a ć  w c z e  
śn ie j ilo ść  D e le g a tó w  w p r o s t  do  b iu ra  
S ek c ji.  1.---

Prof, Wiktor Łabuński
o d b ę d z ie  29 i 30 _ bm  le k c je  w  s z k o le  

m u z y c z n e j S  K a sp a re k  
( u l .  K o c h a D O w ^ K i e g o  Ą .  5996

i
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Z  S A L I  S Ą D O W E J .

laśisfsMsi
iKBKShiltt.

(D ru g i d z ień  ro z p ra w y .)

N a  w s tę p ie  w c z o r a js z e j  r o z p r a w y  o b r o ir  
im ,  O leśn ick i, w  iin .tm u  o b ro n y  zą io sU  w il io  
'Is ek , b j  z e  w z g lę d u  na u s ta w ę  a rn n e o ty c y j-  

ną u w o ln ić  w s z js t i . ic h  o s k a rżo n y c h  od  
zb rod rii z d r a d y  Śtnriu, g d y ż  z b ro d n ia  ta 
im a ła  u o s k a rż o n y c h  t io  p o lity c z n e .

T ry b u n a t  po  n apadzie  o r z e k ł ,  ż e  jak w y -  
n k a  z  tenoru  o s k a rż e n ia  c e le m  ta jn ych  o r ­
g a n iza c ją  b y ł y  m o rd y , rab u n k i li podpaiża- 
jń a , a  z b ro d n ie  te  n ie są  o b ję te  u s ta w ą  
a m n es tj jną. -

N a  to  o ś w ia d c z y ła  ob ro n a , ż e  z r z e k a  s ię  
u c h w a ł j  a a  pG m ie , w n o s i jed n ak , ż e b y  
T ry b u n a ! p o d d a ł tę  u c h w a łę  p o d  r o z s t r z y ­
ga  ę c ie  Saun a p e la c y jn e g o .

I tem u T iy b u n a l  od m o  w ił  z e  w z g lę d ó w  
p ro c ed u ra ln y ch .

\ v o b e c  t e g o  p r z y s tą p io n o  do  p rz e s łu ch a ­
nia o s k a rżo n yc h .

O sk . S e m e n  U k ra iń sk i, 30-letnli s łu ch a cz  
un :w ., n e  p o c z u w a  s ię  do ża d n e j w m y . D o  
ż a jr .e j  ta jn e j o rg a n iza c ji n ie  n a le ża ł, p o l i t y ­
k ą  u e  z a jm o w a ł s:ę, a  naw et m e w y z n a ­
w a ł  s ię  w  niej. O s k a r ż a n y  zn a ł śp. T w e r d o  
ch lioa , k t ó r y  p ro p o n o w a ł m u tłó m a cze r fie  
a r t j k u łó w  z  c z e s k ie g o  ję z y k a . a  p ó źn  ej 
p ro sd  g o  o  w y s z u k a n ie  k o re k to ra . U k rau i- 
ók i p o le d l  mu D z ik o w s k ie g o .

—  P r z e w - : P a t: b y ł  p r z e ć  w  ni ki cm  p o g lą ­
dów ’ śp T w e rd o c h lib a .

-— 0M c . : P rze c .w n ik lie m  n ie , a le  r.ie p o ­
d z ie la łe m  ich c a łk o w ic ie .

k o m e w ia ż  śp. lw e r d o c h l ib  a n g a ż o w a ł o -  
s k a rż ó n e g n  do  s w e g o  c za so p ism a , o s k a rż o ­
n y  p o le c a  m u D z ik o w s k ie g o ,  b y  ten  z b a d a ł 
sy tu a c ję , p r z ek o n a ! s ię , ż e  do  p a rtji T w e r -  
u o c lilib a  r z e c z y w iś c ie  n a le żą  w y b itn i ukra- 
tń cy , ja k  T w e r d o b l ib  p r z e d s ta w ia ł ,  a  w te ­
d y  d o p ie ro  U k ra iń sk i m ó g łb y  z g o d z ie  d ię 
na w s p ó łr a c o w n  c tw o  z  T w e rd o c h lib e m .

G d y  p r z e w o d n ic z ą c y  z w r a c a  o s k a rż o n e ­
mu u w a g ę  na  s p r z ;c z n o ś q ł w  zezn a n ia ch  
p o lic y jn y c h . U k ra iń sk i t łó in a c z y  się , ż e  -w 
p o lic ji g o  b ito  5 k a tów  amo, c h cą c  w y m u s ić  
zezn an ia .
1 —  P r z e w . : A le  te g o , c o  pan  z e z n a ł w  
p o lic ji, n ie  w y m u s z o n o  od  pana.

— •. O s k .: N ie .
Nu  p y to n ie  p ro k u ra to ra  U k ra iń sk i c t w ie r .  

d za , ż c  p r a w ie  n ie z a jm o w a ł s ię  poisdyką, 
w  w o isku  u k ra iń sk lem  s łu ż y ł  z  o b o w ią z k u .

D ru g i o s k a rż o n y  P lio tr W is z n ie w s k i  r ó w -  
i f e ż  w y p ie r a  s y  w s z y s tk ie g o .  Z n a l śp. 
tw e rd o c h lib a  i z a a n g a ż o w a ł snę n a w e t  do 

w s p ó łp r a c y  z  n im  w  c z a s ie  z b l iż a ją c y c h  
s ię  w y b o r ó w ,  za, r y c z a ł t o w ą  o p ła ią  15 m il-  
jón& w  m k. polsklicit. O s k a r ż o n y  op isu je  d łu ­
g o  i s z e r o k o  o s w o je j  a k c ji ra z e m  z e  śp. 
T tż e rd o c i i l ib e m , o s t r o ż n ie  o p u s zc za ją c  ok o_ 
1 czn ośct, k tó r e  m o g ły b y  g o  o b c ią ż y ć .  O - 
sfcajrżouy w yp lie ra  s r ; ja k o b y  n a le ża ł do  Ja­
k ie jś  ta jn e j o rg a n iza c ji.

O  g o d z . 2 p r z e r w a n o  r o z p r a w ę  d o  dz iś , 
g o d z . 9  rano.

G L O S Y  P U D L jC Z N E .

rze wyziewy.
Z  sn ą  t e g o  rok u  w y b u d o w a n o  w  Lesiena- 

cach  o b o k  L w o w a  m b ry k ę  d r o ż d ż y ,  z a to -  
żon ą  p r z e z  ż y d o w s k ie  t o w a r z y s t w o  a k -  
c j  jnc. W ia d o in e m  jes t, ż e  p r z e d  u o z ie le -  
n iem  p o zw o le n ia  p r z e z  w ła d z e  n a  w y b u ­
d o w a n ie  p o d ob n e j a ibryki, w y d z ie la ją c ą  
n ie c z y s to ś c i w  p o b liżu  p r z e d m ie ś ć  zam ae- 
szJkaiych —  w ła d z e  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  
p o w in n y  b ra ć  pod  u w a g ę  są s ia d u ją cy ch  
m ieszk ań ców -. J ed n a k że  iab ryk tan c i d r o ż d ż y  
\ v ‘ L e s .e n ica ch  ja k im ś sp oso b em  u ru ch om ili 
s w o ją  fa b r y k ę  b e z  z g o d y  s ą s ia d ó w  i do­
p ie ro  k ie d y  z a c z ę to  w y le w a ć  n ie c z y s to ś c i 
i re s z tk i z u ż y ty c h  p ły n ó w  a;a po lu  M a r jó w  
k i i W in n ik , n n e s zk a n cy  w ó w c z a s  d o p ie ro  
p o  zap ach u  d o w -e d z ie ń  Się, ż e  ta  fa b r y k a  
W y ra b ia  d ro ż d ż e .

Jkrutri.e cu ch n ące  w y z . e w y ,  z b liż o n e  ao  
w fyd z ie f.n  r o z k ła d a ją c e j s ię  p a d lin y , z a le ­
ź li ,e od  w ia tru , r o z c h o d z ą  s ię  na  w. sn yst- 
k ie s tro n y  po  c a łe j o k o l c y  na la lk a  k ilo ­
m e tr ó w , a  ry n s z to k i z  tem i od ch o d a m i pły­
ną w ad lu ż  g o ś c iń c a  p r z e z  d w a  s t a w y  a ż  
tio W iinn ik  i da le j.

N a jp ię k n ie js za  i n a jzd row -sza  d z ie ln ica  
Ł y c z a k o w s k a  s ta ia  s ię  p r z e z  te n b rzyu U - 
w ą . P r z e d  w o jn ą  m ie js c o w o ś c i J a ło w ie c , 
M a r jó w  l.a  i L e s ie m c c  b y ł y  le n u s u a m i; 
u-mjfeta tu la tem  o g ro m n a  re s ta u ra c ja , ua- 
l . j w a l y  s ię  z a u a w y  i fe s ty n y  w- p .ęk n ych  
iasacii, na s ta w a ch  łó d k o w a ła  s ię  m ło d z ie ż , 
s f t . i e r a  b y ło  to  m ie js c e  r o z r y w k o w e ,  g d z ie  
życie w rz a ło .  '

O b e cn ie  p r z e z  tę d ro ż d ż a rn ię  w s z y s tk o  
za m a rło . N.;? p o g o d n e  dn ie ś w ią te c z n e  ani 
ż y w e j  d u szy  n ie  w id a ć , w s z y s c y  o rrn jjją  te  
m ie js c o w o ś c i. N aw e.t tn ly n y . k tó re  k r ę c ą  
ka m ien ie  za  p o m o cą  w o d y  z  z a n ie c z y s z c z o ­
n ych  p r z e z  d r o ż d ś „ rn fę  s ta w ó w , są  puste, 
b i" w ło ś c ia n ie  nie m ają  zau fa n ia  in le ć  w' 
B ieli, b o ją c  s ię , by s m ro d y  n ie  d o s ta ły  slię 
tio eh leba . W  b a rd z o  w ie lu  dom ach , są s ia ­
d u jących  z  fa b ry k ą , są c h o r z y  z  t e g o  p o - 

i w o d a , a le k a r z e  tw ie rd z ą ,  ż e  to  z  od d ech a - 
uia zep su tem  p o w ie tr z e m , 

n a jb a rd z ie j. ’ p o s z k o d o w a n i a p e lo w a li  ju ż  
ł ! o  b ta r o s iw a  lw o w s k ie g o  i p r z y r z e k a n o

im , ż e  fa b r y k ę  s ię  za m k n ie , a  jed n a k  b e z ­
sk u tec zn ie , g d y ż  w ła S c ic ie le  d r o ż d ż a m i ro ­
b ią  w s z y s tk o , a b y  d a le j w y r a b ia ć  d ro żd że , 
zroUn- f i l t r y  i d o ły  na te  cu ch n ące  od ch o ­
d y , a le  i to n fc n ie  p »m a g a .

W o je w ó d z t w a  lw o w s k ie ,  db a ją c  o  d ob ro  
lu dnooci, p o w in n o  b e z w z g lę u n le  li b e z w io -

h:ia ł i
O HANDEL AUSTjRjI Z POLSKĄ.

c zn fe  zb a d a ć  tę  s p ra w ę  i za im tn ąć  dro­
ż d ża rn ię , k tó ra  o d b :era  wlP-lu łudzono; z a ­
ro b e k  i zd : o w ie , a  w ła ś c ic ie l  m  p r z y s p a r z a  
m ają tku .

M ie s z k a ń c y  J a ło w ca , L csćen ic , M a r jó w  ki 
I W inirik.

s *ał l . ą S ,

W iedeń . ( P A T . )  P o d  p r z e w o d n ic tw e m  
a u s tr ta c k iego ^ m im s i.-a  handlu , D r. S c iiir fa , r.ł 
w y je c h a li  d z iś  d o  W a r s z a w y  d e le g a c i w ie ­
deń sk ich  s t o w a r z y s z e ń  h a n d lo w y c h  i  prze-' 
in ys łow ym h . C e le m  .eh p o d r ó ż y  je s t  w z m o ­
cn ien ie  i p o g łę b ie n ie  s to s u n k ó w  h a n d lo ­
w yc h  m ię d z y  A u s tr ją  i P o ls k ą . W ie d e ń s k ie  
k o ła  g o s p o d a rc z e  s p o d z ie w a ją  s ię , ż e  ro k o ­
w a n ia ' ja k ie  d e le g a c i w ie d e ń s c y  p r z e p ro ­
w a d z ą  z  p r z e d s ta w ic ie la m i p o is łd e g o  han ­
dlu i p r z e m y s łu , p r z y c z y n ią  s ię  w  w y s o k ie j  
n r e r z e  do o ż y w ie n ia  .s to su n k ów  hand lo - 
w y c h .

dorów -. A k c y jn e  T o w a r z y s t w o  d la  p r z e m y ­

słu  c u k r o w n ic z e g o  w  C h o d o r o w ie 11 za  

125.000 sztu k  a k c ji V I I .  em  sji C u k ro w n i

lo d o r o w s k ie j

P O C Z T A  D R O Ż E J E

W a  iz a w a . L A W .) Z  dn iem  1 p a ź d z ie ru i-  
k a  p o d w y ż s z o n a  zo s ta n ie  ta r y fa  p o e z to w a . 
te le g ra fic z n a  i le le fo ru p zn a . a to  w- s o o só b  
n a s tęp u ją cy -: p o c z to w a  w e w n ą t r z  k ra ju  o 
200 prc., z a g ra n ic z n a  o  250 p rc ., t e le g r a f i­
c zn a  o 200 p rc , te le fo n ic zn a  o 60 prc.

$ ia & Bn$aśGi cjsrifiatiar&zB.

T R A N S A K C J A  P R Z E M Y S Ł O W A .  A k tem  

n o ta r ia ln y m  N r. 1713 z  dn ia  7 w r z e ś r r a  br. 

z a w a r t y m  p r z e d  n o ta r iu s z em  S ądu  O k rę -  | 

g o w e g o  w- W a r s z a w ie .  W a c ła w e m  i 'om  - j 

niikiiem P a s z k o w s k im , n a b y ła  firm a  „ C l ic -

Mkp, w Zurychu UOOIL etat 
Botar . . . .  298.000 mlr.p 
rtlk. nicm . . 0 00205 re.kp
Sioty polski . 46.000 rokp

Kanwattfa gnidowe.
GIEŁDA W ARSZAW SKA. i

Lwów, 24 września.

Duży popyt na akcie. W  kursacli 
Yy-y-bilna ?wyżka, tendencja silnie zwyż 
kowa. Usposobienie o4y\vone. Li.zne 
transai«eje w Browarach, Cb oboro wio, 
Rakszawie, Banku Prze-zysiowym.

Transakcje w akcjach (w tys mkp.): 
Browary 230), 2350, 2425, 2475. 2450, 
2400, 2500, iiBef. 2200, 2375. Ć raebw  
315, 310, nieci 300, 240. N-ato.a 35. 37 
Karpalit 120. Nkmojuwwi 160, 155. PtP 
zet 60, 62. Nafta 120, 140, 125, 116, 125 
11S. 120. Rakszawa 650, G O, 690, 700. 
705, 700, 710. 720, 725, 720, 730. Siersza 
górnicza 1260. Tohan 80, 76. Cbo torów 
940, 925, 930, 940, 950, 925, 910, 920, 925 
Olkos 750, 7-i0, 736, n eef 700. Tespy 
1300, 1275, 1325, 1350, 1300. Bank Hipo­
teczny 212, 220, 222. Bk MaJu -oiski 130, 
Pokred 19, 20, 22. 21, 17. Bank Prze­
mysłowy 90, 92, 93, 94, 90, 97.5, 93

Wart.
nemin

L)> w id .
A k c je 24 w r z e ś n i a

s
21 w r z e ś n ia1921 1922

Mkp. Mkp. z kuponem bieżącym p łacą ż ą ia ja t r a n s a k c j e

280 70 14S B an k  Z w ią z k o w y  . 40(500 __ _ __

280 42 120 B an k  h ip o te c z n y  . 210000 224000 20UH00— 2O5000 2 4000O— 215000
1000 300! 6u e B an k  ii and . p *'zn . 2000i;h — — —

280 56 145 Dank! M a ło p o ls k i 128004 l3 ? "C 0 130010 135 00
280 4? 14* B ank p o w s z . k red . 16000 23900 1 7 0 0 0 -2 2 - OC 2  fc * 0 — 26400
280 42 13(7 f ia r k  P r z e m y ś le  .v 89000 94000 9600C -  9300*1 790.J0 8 :9 0 4

1 101)0 250 — Bank R o ln ic z y ytaoe __ — —
28r 5ó 84 B an k  Z ie m  K re d .. 42000 47000 4 2 0 0 0 -4 6 0 0 0 . 42000
280 56 84 B ank Z en ie ln y 3060 — — —

100ó — 600 Z w . Sp  Z . w  P o z . 590000 — — —

500 — — A g r o c  m ia  . n m e o __ __ —
1800 — — Brac ia  B isk u p scy  . 255000 — — —
500 500 — B ro w a r ,  . #275' <00 2.J21000 73 00 0 -2 5 0 0 0 0 0 195*004 2050100

1000 21 140 C b o d o r a ir  . . 90*0.'0 9O,;OD0 < 1 X>f  -  9560u3 9 6 3 0 **  92*900
— - — G agi siu  . . . . IMJOtO 163060 145*410 -1 6 6 0 5 * H l j W - 160*60

1000 200 1000 Ć m ie ló w  . . . . T07W30 317000 31000 -  315*00 260ftit>5 » « S o 0
140 22 140 G a f o t a ....................... 164050 37000 350u0 — 36000 35000— 37000
140 800 — G a iic ia  . . . . 72'.>*-9«0 — — —
ISO liV — G ó rk a  . . . . . 109041)4 — — —
140 280 14* K a rp a lit  . . . 1180*6 122000 120004 12)000
280 ló*r 290 K ra k u s  . . . . 14000J — —

1000 90 — N ie m o io w s k i 152/00 162000 155044 - lu U M O —
1000 3óu 405 O ik o s  . . . . 730*00 7Ja®0u 735')O0— 750690 67 50 0 0 -7 0 0 0 0 4
500 60 — P a r o w o z y  . . ’ 1 !2000 1 ’?2(X)0 11 30 00 -1 20 00 0 1 1 0 *0 0 -1 1 5 *6 0
500 200 — P e z e t  . . . . . 59500 63t00 60 JO 0~ó2 00 y 63000 -6 5 0 *0

| 1000 — 75' *- łó t, 10 . . . . 420(0:0 — — __

1 350 14 1 7 * P o c isk  . . . ; l « * V j# — __ —
I C-Qvj 100 i 350 P o ls k a  na fta  . ' 11 It jo o 2 jOOft 1 :6800— 73$M O 115000 122000

500 225 400 P o ls k ie  Tow . B u ..' 7U000 — — 74000
1000C 1500 — P o tę g a  . . . . 174*00 — — __

140 100 280 R a k s z a w a . . . 645C00 735000 65000 -7390G 0 5 8 0 0 0 0 -6 1 0 0 0 0
200 21 40 S ie rs za  e lek tr . . ' 70*00 — — 70000
140 450 — S ie r s z "  órn . 1250000 1270000 1260000 1215000 1300000
280 — 56 S p ó ł, W y d a w n ic z a ' , 38000 — — -
T  P 350 700 T r ^ e g e  . . . ■ '740000 — — __

1000 150 3ot> T e s p y  , ■ 1200906 1365000 1275000 1350000 1250000 1260000
500 180 250 U rsu s  . . . . • 750000 — —

11)00 170 1U70 Z ie le n ie w s k i . . . 2 .50000 21250006 207 1000-2100000 1900000 1950000

50C 100 — P o ls k i G lo b  . , 7000 — __  \ —-
1000 10 250 Polbai............. 1W00 — — ---

140 7 u 219 P o ls k ie  T o w .  handl. 79000 81000 75000— 80000 8 :00 4
1000 26.) 6r- P o l s o t ....................... 25 .09 — — —
5i C 100 vVawel . . . . 2-.00 — — —
HO 20; 50 Żegluga P o lsk a 28900 — — —

100 u d z ia łó w  C u k ro w n i

i Ra fiin erji G u zów ', sp ó łk i z  D gratticzoną  od  

p o w ie d z ia łn o ś c ią  w  W a r s z a w ie .  —  T ą  d ro  

g ą  n a b y ło  T o w a r z y s t w o  C h o d o ro w  sk ie  su- 

r o w n ię  o  d o ść  z n a c z n y m  p r z e r o b ie  bu ra ­

k ó w , w s k u te k  c z e g o  z w ię k s z a  s ię  w y r ó b  

id f-T łady w-- R a fin e r i i  cukrow -n i C h od o i o w -  

skiej.

Warszawa, 24 września.. 
Wat sza wa. (Tcl. wł.) 24 wrześni-u 

Waluty zwyżkowe. Akcje trochę mo­
cniej.

Waluty i dewizy: Dułary St. ZjeMr 
29S Bcigja 155 0, Lerlwr 0,00205. 
Gćtaftsk 0.W-05, Erank zło .y 57850, Hal

91.5, 91, 92 90, 92, 93, 92, 90, 92, 90.5. 
ZBK. 45, 42, 44 45, 46, 4 3 ,  46, n cc 36, 
40. Ceg eis.d 153, 150, 160, )53, 145,
150. lJarovvOzy 120, 11S, 113, 123, ni ci. 
110, 107, 108, 107, 108. Zieli niewslri-
2100, 2975, 2100 

Transakcje w ak.jach niekotowanych 
(w  tysiącach mkp.): A ma 105, Azot 
190, 105 '06, 106, nieef lb'0 95, 98. Co­
lumbia 19, 18. ForCata 150, 146. G-zo- 
c;ągi 70 75. 1. esicn ce 600, 610 6i2, 615 
ntJei 550. O kusz 125, 128, 129, i 30 
RadtziwiJ); o00. RcUndtr.tra 55. Zgierz 
300. Gazy 60.-0, 6110, 6150, 6200, 625i.1, 
6300. Jaworzno a 25, 4150, 4200, 42*0, 
4.JOO (ar. 4350, 440C, 4450 44s9. 4500). 
Akumulator 300, Bibljote a 85 Chybc 
1850, 1325. Gazolina 300 , 305, 110. 340, 
335, 330 340. Lokomotywy 190 Nltrat 
70. 73, 75, 70, 71 (nieef. 65). Schon 
14000. Węgló a ki 7750, 8C0U, nieef. E3o0 
5350, 5400.

lardta 118, Londyn 1360, Moiwy Jork
?9S0ł)0, Pary-ż 18100, STwaj a ra  53&X*, 
Witadeń 4.20; Wrtochy 13550, Praga 
b9T0.

Akcje: Borlte- , ski 147.5. Br. labŁkow 
scy-36, Zeginisa 25, Póbal 29.5, Skuff* 
skór 50. Cm j  ó w  810, Pol To w. elektr 
190, Kabel 210, Haberbiiseh 510, Sniry 
tud 5CtO Pol naf.a 100, Nobel 310, Le­
nartowicz 34. Teipege 775. Pustelnik. 
215, Pol. przom naft. 650, F ifzner 1350 
Siła i Światło 180, Kcreik 60, Ko’:onje 
166, Maryn :n 750. TGuczowska f ab ryto  
papier. 170, Sole nctasowe 1125 Krew- 
ski i bohrące 410, Sipies 320, P-Ts 87.5, 
WiSd 162.5, Cn*d:>rów 880, Czeisk 340, 
Częstrcire 5075, (kfsławjfce 400, Micha­
łów 505, War. Tow. fnljr. cukn: 8000,
5-ta ern. 9000, Firiej 185, Lazy 67.5, 
Przem drzew. 45. Waisz. To-w. kop. 
węg. 1030, Ce/ic eki 137.5, L posp, 
Rau i I..oew 160, Modr-^ejów 1325 Nor- 
lalin 3?0, 7akl. Ostrowj.-ckie 1950, Rolm 
i Zieliński 230, Pudaki 65(>, Starachowi­
ce 1000, Pocisk 175, Parowozy 119. Zre- 
'csn ewski 1965, ^yard^w  570(i0 Berpol
31.5, Bk dvsk v#arsz. 950, Bk Handlo­
w y 1*50, Bk da handlu i przem. 235 
Poi: Bk Drzem. Lw ów  80, R,k Zjed.i. 
Ziem. Po'»k 190, Bk Suół. zarób. Poz­
nań 390, RL 7vj\i'k. Ziem. 89, Wars u 
sur 1. rr-hi 5?" Bk zachodiyi 750, Bk 
Kroi. warsz. 100.

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Kr«tków, 24 wr eAiiia.
Akcje: Pol. Ek Przem. 85 Powszech. 

Kr-d t 39. Bk kred. 83, Tbhar. °9, Im- 
pex 2300, Farma 150, Żegrhiga 270 Cę­
gi e ski 150 Trifburria masz 190, Stffr- 
s 'a ffóru. 1300, Tenepe 795, Strug 250, 
S/nd' ko^z. 240, Trźeóirta tł’ sz. 800, 
Krakus 195. C 'adorów 990, C ieów  
3 -:5, Siersza elektr. 7o, Nemojowslu 
1 iS.

GIEŁDA W  ZURYCHU.

Zurych, 24 w "to ,'ni''.
Beriy 0.000003, Ho'andja 220.75 N 

J rk 560, Londyn 25.54, RarW 3*90- 
Mediolan 25.45, U aga ’ 6.82 i pół, Bu 'a- 
ne.STt 0.030?, 'B'.^'ar*szt 2.60, i PeK~ad 
617 i p#ł Srfls 5 32. Warszawa 0.0013, 
'VBrVń 0 6079, Austr. kor. stem lo ,v. 
0.0079 i pól.

Z 3 0  ZE.

Lwów, 24 wr; '..śiia
Pszenica krajowa cx 1923 870—900 

tys. mk. żyto mało ml -kie £x )92) 
520— h $  tys. m.t. r-nlaź p.s e j :cy 1 
ł^yta w-ystarczająea. Tendenc a lek­
ko zw ł żkow a

C E M Y  Z Ł O T A .

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
Oddział we. Lw »w ie

p łac i ła  2 t M w r / e ś . 22 w r z e ś .

1 austr . k o r .  m ć i ą 55715 55323

1 m a r k ę  n iem . z ło t ą 6549S 65037

1 rube l  z ł o t y 141486 140488

I 1 frank  z l o t y 531.54 l  .Hi)*'

! 1 g ra m  c z y s t e g o  z ło t a 182,45 l 3145o

! 1 dukat 628645 624203

i g r a m  s reb ra 5336 5 >48

j Z ł o t y  p o lsk i Ś5004 45000

Sport.
— Oudział lwowski Polskiego Towa­

rzystwa Tatrzańskiego urznlzu w  

dniach od 27 do 30 września br. w y­
cieczkę na Oarnoliorę (Howerla (2058 
ni.) TurkuJ (1937 ni), Szpyci G86n .m.), 
Rop Iwan (2026 m.) z wyjściem z Wo- 
roclity, Wyiazd ze Lwowa we ś n ię  o 
godzinie 23-ciej. Powrót w n ie d z i l ę  o'
6-tej. Infortnacj i zgłoszenia w skipie 
Krawiuńskigo i Ski we Lwowie, pi. 
Mariacki 8, do środy 26 bm. do godzi­
ny 12-tej.

— Klub s z e r m ie r z y .  N a d z w y c z a jn e  w a ln e  
z g r o m ta z e in e  „K lu b u  s z e r m ie r z y "  w e  l .w o -  
wiit o d b ę d z ie  s ię  dn ia  2 9  p a ź d z ie rn ik a  o  g .t 
C’3(J W ie c z ó r , w  lok a lu  p r z y  ul. P a ń s k ie j 10. 
1’ o r z ą d e k  d z ie n n y : 1) E g u g e m m t  fe ch m i- 
•strza; 2 ) P o d w y ż s z e n ie  w k ła d e k  i w p is o ­
w e g o .  3 ) W n io s l i. W  razóe b raku  w y m a g a ­
nej s ta tu tem  ilo ś c i e z ło rD ó w  o d b ę d z ie  się 
w  ty in  s a m y m  dniu o g . 7 w te c z o r  n ad­
z w y c z a jn e  z g r o m a d z e n ie  z  w a ż n o ś c ią  u- 
c l iw a ł  b e z  w z g fc d u  na ilo ś ć  c z ło n k ó w .
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KUPNO I SPRZEDAŻ.

KAPELUSZE wszelkiego rodzaju 
EuReHji Drojowskiei, Halicka 20 
modnie i tanio^_____________________

poleca magazyn 
I. p. Przerabia 

5*122

38(91 iilii nimf
balje, w an ienki, n asiady  po leca  w ła sn e g o  

w y ro b u  524o

Wi «clecfi Êiąc, Osscilriŝ IsR 11
El EGANCKO wykonuje suknie, kostjum jj p łaszcze— 

prze; ół ka futer, Praicm- ia sukien, Mikołaja 18, 1. p. 
Pierwszorzędne siły fachowe. 5893

BIELIZNĘ męsKą, damska, pościelowa przjjmnje do 
szycia Szwalnia. Teatyńska 1A. 5355

FORTEPIAN najlepszej ii.aficj marki, kro.ki kr,.y- 
żowy sprzedam. Kopernika 26 parter, Skleniarski.

5954

APARAT fotograficzny kupię. Zgłoszenia pod „apa­
rat". 5957

ISTRUMENT niwelacyjny mały v futerale do sprze­
dania lub zamiany za aparat fotograficzny Zg ło­
szenia pod „ni-welator"._______________ of]

d l a  b i u r
K s ię g i  n am tH o w e  d *  buchalterji am ery ­

kańskie! i inne. O j r a w n e  p io to k o ły  czyn ­
ności, książki d-oręczyń, kw itarju sze

Bloczki pob ie rze  5936
P rz y b o ry  szkom e i k ance la ry jn e  —  po leca

J i a m r  Lu fa , flkiagmiEka 1. 8.
GARNITUR parowy 8-mio konny prawie nowy Hofier 

i Schrar.tz Clayton Schuttelwort lokomobila 10 at- 
mosler z raku 916 po gruntownym remoncie sik.-w- 

Ma rr.iasi, gmin i folwarków, siewnik Westfa li a
do nawozri™ i szeroko rzutne do zboża, okazyjnie 
do kupienia. Wiadomość Maufes, Lwów, Kleparsjw- 
ska 7 rt. 5863

CAPELUSZE wszelkicgr: rodzaju poleca magazyn
Eugcnji Dr«jawc'siii, Halicka 20 1. p. Przerabia mo­
dnie i tanio. 5o42__

T \STEPSTWO fabryki serów Przeworskich ul. i ic- 
” karska 1 A sprzedaje s*ry, masło deserowe, jola, 

bfyi dzę i t, p. Wysyłkę na prowincję uskutecznia 
się natychmiast. _____________________594i

OTOSJY ro pn e  od  6 J o  68 H P  „P e rk n fi"  
iwnie ek on om iczn e  jak  D ies!e, n adzw ycza j 
iw e  d o  obs łu g i, a o  p o ło w ą  la fisze, p o le c a  
: sk ła d a  „P  j L  O  T “ L w ó w  C atorepo  4. 

(L isty  p och w a ln e  na ża.da:.ie). 49oi

iL l  t 4 pokoje wodne sprzeda Jaszkaniec, Puhsita 
21 od 2-4 . 6971

iALNttŚĆ w śródmieściu we Lwowie dwa domy 
.■iczute dziewięć ubikacji, wraz z ogrodem owocu- 
vvm z caegw dwe pokoje i kuchnia wolne zaraz do 
;przedania. Wiadomość R. Kukawski Lwów, ul. ty k- 
;tU5ka 1. 27. ___________________________________ ___

RCELE w okolicy listofioda 600, 700, 500 sążni 
lwu frontowe sprzeda j^iszkaniec, Pańska -.1, z

5voa

OKNA w więkseej ilości po wym. 85x110, 130x110 
8 5x 15 5  ..1- na składzie do sprzedania fabryka sto­
larska Marcin Prugar i Syn lw ów , Stipinskiego^T

TRANSAKCJE knpna i sprzedaży drzewostanów, ma-
■ jatków leśnych i rolnych*, terenów naftowych, ob- 

je’ktź\v przemysłowych i realności w całej Polsce 
ntżcętrpwBdza ue-zc talie i szjdiku Agencja „LW O i.jj- 
T a * ul. Gsselińskich 11. 5976

KAMIEŃ.C4 jeunonietrowr. w okolicj nlacu Jura 
z og.odcm  256 sążni, 3 pokojowe mieszkanie wolne 
zgłoszenia do administracji pod „Stanisław", 60,10

OKAZYJNIE DO SPRZ1 9ANI4 jeden pierścionek rnę- 
Ski z brylantem 1 3 4 karata; jeden pierścionek dam­
ski z brylantami łączn e 1 karat i jeden pierścionek 
Lim ski z brylantami łącznie 3|4 karat u. tytiejrzeć 
można z grzeczności przy kasie Hurtowni obuwia 
„H er-" — Lwww, Rynek 34 (w  bratniej. Sprzeaaż 
uanatarzuin wykluczona 5997

SPRZEDAM salonik pluszem kry Lustro z konzolą 
C»na bardzo przystępna. Tomaszewski, Ossoliń- 
st, ich 9. 5999

TRZYSTA centnarów jsbtek zimowych, także w mniej­
szych partjach od diesięciu centnarów, sprzeda 
Zan qJ dóbr Izydorówka, poczta Zurawnt 5983

MIESZKANIA.

PARYŻANKA 1 "'OLKA, nauczycielki, poszukała 2 po­
koje z kuchnia lub bez. Warunki według umowy. 
Zgłoszenia do Adrn. pod , Paryżanka". 590)

ZA MIESZKANIE 2—3 pokoji z kuchnią ofiaruję czyn­
ny udział w rentown-em. prospertijącem przedsię­
biorstwie przemystowem. Listy pod Qui pro quo" 
do Biura Sokołowskiego, Jagiellońska 7. 5945

POSZUKUJĘ pokoju. Daję węgiel. Zgłoszenia, Dłu 
gosza 27, jl piętro na prawo. 5992

ZNAJDĄ umieszczenie 2 panienki z lepszych domów 
(lub 2 panów). Fortepian, opieka „apewnicn: Zgło- 
-zenia pod „Pokój osobny" do Administracji, 5993

Di A 2 uczenie szkół średnich z obywatelskiego do­
mu, nokót z całem utrzymaniem. Administracja 
„Słów a" pod 206 złotych. 5984

ŁA D N Y  obszerny pokój, śiódmieście, osobny wchód, 
r la zam >::nyći ' lub Panów Ziemi-.i. przyjeżdżają­
cych do Lwowa do odstąpienia. Zgłoszenia „Orbis" 
Jagiellońska 26—22. 5980

2 -3  POKOJE na biuro w okolicy ul. Potockiego po­
szukiwane. Pośrednictwo zostanie hojnie wynagro­
dzone. Tygodnik Dostaw, Lwów, Potockiego 26.

5961

POSADY POSZUKrWANE, -

5974

Ttfolnik"

NAUCZYCIELKA
słysrą le.z nic .............  . . .
chłopczyka 9-cio lctni-.go na prov. c.ę tfiodzina 
jazdy koleją od Lwowa). Zgłoszenia A. Trusktewicz 
iłęboka l4. 5932

I ENERGICZNY, rutynowany pedagod student poszu­
kuje stanowiska wychowawcy i nauczyciela w za­
kresie szkoły średniej, języków i muzyki (fortep an). 
Łaskawe oferty pod S. S. 5990

LEKC j1 f  rteujanu udziela Marja Michałowska, Lcze- 
nica Michałowskiego. Obozowa 6, II. p. 5981

UDZIELAM lekcji fortepianu metodę pmr. Kutza. Wa­
runki przystępne. Wiadomość Łyczaków  24, 1. nięŁ o 
na lewo od 12-tej dc 16-tej. 5929

LEKCJI FORTEPIANU udziela rutynowana nauczy­
cielka ze złotym dyplomem, była „elujufca uczenica 
p-of Kurza, Le law lcza  i F rlem ana. — Zgłosze­
nia: p. Fuchs Kordikowa ul. Łozińskiego 4. 111. p. 
oficyny od 3 -5 . 5031

PANNA zdolna poszukuje zajęci* Drzy dobrej rodzt- 
ni pedskiej zgloszęnia do Administracji „Słowa 
Polskiego" pod Zajęcie.

LEŚNIK z egzaminem państwowym, wszechstronnie 
obeznany praktycznie i technicznie przy urządzeniu 
lasów. Ukończona matura gimaz. odbyte P °sa“ Y 
jako samoistny gospodarz 'asowy, żonaty, lat #  
poszukuje posady leśniczego. Łaskawe zgłoszenia 
do Małopolskiego Towarzystwa leśnego we Lwowie 
ul. Na Skałce 1 , pod „Technik leśn/L___________ a-0J

ROLNIK, Polak, Czernichowska szkoła Rolnicza, vvie- 
loletnia p.akt-ka, poszukuje posady admi . E*™(or, . 
Zgłoszenia — Administracja „Słowa Polskiego po i

Rointl; w sile wieku ze szkołą rolniczą 1 k ,knr” , L .  
letnią prakt>ką, obejmie posady zaraz, jako aa 
nistrater majatku lub zarządca folwarku- 
zgłoszenia Lwów, Akademicka 1. 3. Stanisława 
bór, dla J. G.   ^

OSODA inteligentna i energiczna rozumiejBca1 
bardzo dobrze na gospodarstwie dworskim i kucnn 
poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia do admini­
stracji „Słowa Polskiego" pod nC£nergicznaM.

SAMODZIELNA buchalterka-bilansistka, koresponden­
tka polsko-niemiecka z długoletnią praktyką poszu­
k u j  odpowiedniej posady. Pod „Rutynowana sita 
do Administracji.

W OLNE POSADY.

SH!l.PORTCf!£S do roznoszenia 
p o s z t i ! ; u ] a  ^ d r o i t n i s t y a r i ^  „ S ł o w a  l  
skiejjo“ „. Zgłoszenia do har4 Ó*'lL -łi* 
n i o r ó d u i c z 3 l i  ( v y c ! i ć d  z  u t i c y )

BIURO Nicnt. towskiej Lwów plac Akademicki 3 
ndcca "an - Wriki, instruktorów, Francusk i, Mem- 
ki, Polki łnki, zarządczynie, klucznice, oticja-
listów gospodarczych, laśowych, ogrodniku w, ku­
charzy, oraz służbę wszystkich zawodów.

BUCHALTERA, kawalera, poszukuje Zarząd dóbr Izy- 
dorówka, poczta Żuraw no. Nieuw^ględnione oterly 
bez odpowiedzią.

— NAUKA I Y/YCLIOWa MF-. -

kursem rauczanio dzieci, Które 
umieją mówić, potrzebna zaraz do

M A tŻE N ST W A .

SZALENIE chcę wyjść zamążl J/lłoJa, ładna, bogata, 
szatynka. Przesyłajcie, listy — i ybiorę najładniej­
szego. Aom. Słowa' aolskiegc „Szatynka". 5966

—  Z G U b iO N O . ZN ALEZIO N O .

UNIEWAŻNIAM dokument wojskowy wystawiony przez 
P. K. U. Lwów, na nazwisko Tracz wazimierz. 5973

RÓŻNE DONIESIENIA —

NOWA wypożyczalnia książek we Lwowie. Chcesz 
przeczytać najnowsze powieści, idź do wytwornie 
urządzonej Czytelni Nowości przy Księgarni Nau­
czycielskiej. Batorego 12 (Hotel Austrja). 5986

ZAK ŁAD  ogrodniczy Teodora Klimowicza we Lwo­
wie plac Halicki 14 poleca rozsadki truskawek, po­
ziomek i szparagów do obecnego sadzenia. 6003

W MIERNYCH cenach stroi i reperuje pianina, forte­
piany ora/, kupuje używane i zdemolowane insiru- 
metita. Zgłoszenia ul. św. Zofji 15 podwórze na 
prawo. Aueczysław Herman, stroiciel fortepianów.

5977

P© Ś C I E L
D Y W A N Y ,  C H O D F IL i ,  F * 8 A N K I ,  
K A P Y ,  K O C E ,  m o U S Z K i

j p o le c a  5433

fi. S K IB IŃ S K I
u l. K o p e r n ik a  4. (n a p r z e c iw  S zk  >w rcn a ).

Maszynv do szycia 
•/ » '  ./

t a & j  n a jn o w s z y c h  s y s l in ió w  c z ę -
, śc ; s k ła d o w e  tychże, p rzv -

b o ry  d o  kiawicczyzny i c o
r o b ó t  r ę c z n y , h poleca

W*rM Aleksander Salitón
SKł'd maszyn do szyciu
l w ó w , W ałów  a 11 a 

PłzyjfflHis mm maszyny cc naprawy 5784

Olbrzymi L O K A L

nowoczesny, parterowy, centrum 
' ód Stąp tg.

W iadom ość : L w ó w ,  S a h śe h y  S£  
S z k o ła  m u z y c z n a . S969

O r s r g i n a l r . e  b e l g i j s k i e  B

■ raiFowhi do mlehe !
1 „ M e lo t t e “ g
§ znane powszechnie w czasach S 
1 przedwojennych posiada znowu | 
| :: na shłaazle i dostarcza :: |

j W W  fOlilUf 1 j
»  L » ? ó w ,  p l .  M a r j a c K i  l O  i

^  1

Interes wielki trwały
F a b rv ,;a  y y r o b ó w  że !. bezkonKurencyj- 

n ych , d łu g o le tn io  w  ruchu , ś w ie tw ie  p r ;spa - 
ru ją ca , c e le m  r o z s z e r z e n ia  p r o d u k c i1 i a - 
ło z e n ia  f i l j i  p o s z u k u je  p o w a żn y c h  w ięk s zy c h  
k a p ita lis tó w  ew en t. z  lo k a le m . S z c z e u ó fo w e  
z g ło s z e n ia  z  w aru n karn ' pod. „ A u t o m a t 1*

do R FK LA rfY  P R A SD y .T I.  L./Uw 
C h p r ą ż c z y z t i n  7 .  596J

Jlspifliliii]
o  p o j e m n o ś c i  1 — 2  c y s t e r n  k a ż d y ,  l e ­

ż ą c y c h ,  w  d o b r y m  s ia n ie ,  z  b la c h y  ż e ­

l a z n e j .  —  O f e r t y  z  p o d a n ie m  z a s a d n i  

c z y c h  w y m ia r ó w  i g r i b o ś c i  b la c h )  

p r z y s y ł ą ć  : ttuO

Gazolina , Ska AScc
Lw ów , S-piehj, 3.

>5

ąasret—aasr nu taeaasi r- „ mirm
Staittstew  Grabski.

N a r ó a l  a  p a ń s t w o .
C eu a  12.S00 K p .

a m i B i H  i mm 
®  m

Mksrt Einsteinm

j
m
p a

m

lego teona
w
m
m

W y d a n ie  d ru g ie .
C ena  6,500 M k .

Do nabycia w  kantorze  
„ S ło w a  P o ls k ie g p "  —  Z  p ro ­
w incji przy jm u je  za ró w ie n ia  
Adrn. „S ło w a  p o !sk iego“ i 
udziela 25 proc. rabatu.
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, * ,
F ir m a  c r & to K o Io w a n a dostarcza  ze sweao Suche dwulntnii; d rzew o b ukow e  rąhimz f 5 cenie Hk. 

Y  J 1 T M  Z ' F  A  M  składu na dworcu 95J.U3C za 1 tor**, w raz  z do staw ą  przed -r, w  ciągit
M 8 T A W C A  w ^ c i f t s K M t s u  Czesiów ckm. 2 * g® A m  od c Iw K l zam ów Sem * do na.ud-egle iszych

w<" Lwm H e, ul. Leona Sapiehy »̂9 . — Tel. 7 4 8 T o r  V .

. £ . . . .   ........................ ™  3 .

Iz ie tn k  mUtsta. a:

3 & 8 H f

JłH
R U T O  W g H I E ’G " ' 0  I  
» ? S Y F .  S T U S R A  0  &

H a j , ś w i e i s z e  n o w c ś c i  n a  s e z o n

w ełny, plp&re, (lab ie  k i ; a g . t cbev io ty  
f l a r  b  r c h a n y ,  w e ł < - * © t y ,  ^ p o a ^ e ,  

zd f iry  o ra z  p łótno  n a  w y o ra w j  ś iu b re

C e n y  f i b r y c z n e 5937

poieca
*  & Y  I i  S  T  U  S  I i  A  5  *  
K U T O W S K I E O O  1

Ważne d!a Wschodniel HałopobkH

££
g p a w  ^ s a P ’ ’ ęspa€^ s s a

Zakłady przetworów chesn̂ csrsifcri
s-s s-s S p ó łk a  2  ©sę. ©dp. s-s

Siuro centralne: Lwćw, Chorąiczyzny 29.
Falryto: Jezi€rza»y-8arys2 hożo bucząc?.?.

poleca z natychmiastową dostawą

S ^ p e r fo s f a t  K o s tn y
pierwszorzędnej jakości, własnego wyrobu.

5907 P r o s i m y  ż ą d a ć  o f f e r t y  !

HI

Z a r z ą d  SrtóSHi altcyjnej

Syndykat Koszykarski 5. A. w Krakowie,
z w c f b j e  n a  d z ie ń  13 p a ź d z i e r n i k a  1S23 r .  n a  g o d z i n ę  5- t ą  p o p o łu d n i u

Ili-cis zwyczajne Wfeme Zgromadzenie
a k c ’ o s ia r ju s z y  d o  t o k ą lu  S p ć ł k i  w K ^ a k r ^ i e ,  u l.  S z c z n p a f t s k a  1, z  n a .s ię p u ją c y m

p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1) O  J cc y ta n ie  p r o t o k o łu  z  o s ta tn ie g o  V a ln e g o  Z e b ra n ia .
2 ) .S p ra w o zd a n ie  z  c z y n n o ś c i z a  r o i  1922/23.
3 ) ó p ■ K w o-.dan ie  K o u -ite tu  R e w iz o r ó w
4 )  Z a tw ii- id z e r t fa  b ila n su  la r e k  1922,2.1
5 ) U d  ie le o ie  Z a iz ą d o w i ; b sok rtor ju sn  za  r o k  1922/23.
6 ) R o u z i a ł  c z y s t e j  zysk u .
"-i W  r ó r  d w ó c h  r e w  z o r ó w  i 1 za s tę p c y , na r o k  1923 24
8  U  S e - i ia  t fy s o  !?•»■:*: i m a r le  o  c z y n n o ś c i d la  c z ło n k ó w  R a d y  N a d z o r c z e j ,  K o n ii 

te tu  W yr. '  a w c z e g o ,  ra z  w y n a g r o d z e n ia  d la  K  m ite tu  R e w iz o r ó w .
9 )  o j . y ż s z e n i e  kap ita łu  a k c y jn e g o , d r o g ą  w y d a n ia  a k c ji V -te j e m is ji i o d p o w ie ­

d n ia  zm ia n a  statu tu .
10) W n io s k i i in te rp e la c je

/ W c jo n a r ju s z e  - h c ą c y  w z ią ć  u d z ia ł w in n i d o  d n ia  4  p a ź d z ie rn ik a  z ł o ż . ć  \v b iu rze  
S p ó łk i s w o je  a k c je  w S gtęd  ii-: t y m c z a s o w e  p o ś w ia d c z e n ia ,  c e le m  o tr z y m a n ia  w tp ow ie - 
dn ic j le g ity m a c ji u c z e s tm c  w a . 5>ó5

aassaw

w w K crK s i "• Kianna®*! piasałza;wssamaamfBBtmKKBsasmeomK m m m ■

Wytrawny przemysłowiec drzewny
obeznany ze wszechstronną nowoczesną przeróbką drzewa materja- 
łowego posiadający rozległe stosunki eksporta drzewnego obejmuje 
kompleksy lasowe do wymaniputowania W k ład em  za
udział w zysku, zaręcza wysokie dochody. Łaskawe zgłoszenia pod

P̂rzemysłowiec drzewny**
do biura ogłoszeń Briicka, Kościuszki 2. Lwów.

9

P ie c e  Ż e la z n e
w y K l a d a s i e  s z a u - o t e m  
&  d o  ^ ie g ^ » lo w .ą ,2 > ia  ^

p o l e c a  5792

HALSKI Lwów,
a l .  S o b i e s k i e g o  3 .

li '
P-
i i

5994

w
1 ł ? ‘i
O S ( a  
HŁ3SSI

C£llt£J
«sre»
m w s a
torf®  

0RW

jSiifsiimiGwiisgyetsigfitiiiiiSgitrM
ea=n

( U1! KM fflMlil Ifiilia
przeprowadza 2. października 1923 rozprawę ofertową «&> 
na sprzedaż około 2000 m3 rteewna debowego na pniu. 
Bliższe szczegóły poda Zarzad Okręgowy lasów pań­
stwowych we Lwowie lub Nadleśnictwo w Kutacb.|

iiu iiiiiiiiitiiiiiiiM iiłiN i!iM iiu&

fmmzMy BinK Kredytowy Sl
zawiadamia, że akcie V. i VI. emisji zostały już SKonfekrjo- 
nowane i wzywa uprzejmie do ich podjęcia w przeciągu 
dni 14 z tern, że po tym terminie za dalsze przechowywa­

nie akcji zanczać będzie nalezytośd depozytowe.

Lwów, dnia 2d. września 1923- 5972

W m ®

F i l c o w e  K a p e l u s z e  n a jta n ie j  
n o w e  o r a z  p r z ś r fc b k !  5345 

T W O R Z Y J A W S K f

Lo t , Ksścitloa B, gmeili Eskadz.
MłAT^SKIE aspiratory^ (oczyszczalnie) tryjery, cy­

lindry, elcwJatc#ry pciedjncze i podwójne, ślimaki 
ctc. potcca ze składów „RoLnduytria" S. A. 
Lwów, Fredry 9. 5420

LOK G MOBILE, KOTŁY PAROWE, motory, walce 
młyńskie, maszyny roine, auta  ̂ itp. kupuje, sprze­
daje i przyjmuje w  komis Bisro teckniczno-lian- 
dlowe „Ewoluta4*, Ossaliaskich 11. S&/4

D r .  O L G A  G A R F ^ I N
o rd jm u ic  sv c h o r o b a c h  - d s i e c ś  

Z ia lO b ia  17. U- —  O d  g o d z  3 — 5 p o p o ł. 
f jm .s a  k w a r c o w a .  585?
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D E T  A JU C Z N IE

Z  D O S T A W Ą  P R Z E D  D O M
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B I U R O  W Ę G L . O W E .

iR A C IA  D R Z Y M U C H O W SC Y  l S R A
LW Ó W , FR E D R Y 6. r _  T E L E F O N  527. 5330
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